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ROK H (VI) 


Masy pracujące całego 


< ŁÓDŹ, CZWARTEK, 29 CZERWCA 1950 ROKU 


Nr 177 


kraju 


podejmują zobowiązania produkcyjne na cześć Święta Odrodzenia 
Załoga PZPB im. Włady Bytomskiej 


przystępuje do Czynu Lipcowego 


Masy pracujące całego kraju, z 
klasą robotniczą na czele z wielkim 
entuzjazmem podjęły apel załogi wę 
zła Tarnowskie Góry. W lieznych wy 
powiedziach i rezolucjach robotnicy 
że historyczny Mani- 
fest PKWN, wydany 22 lipca 1944 r. 
— stworzył mocne podstawy do zrea 
Fzowania wieloletnich dażeń mas ro- 
hotniczych i chłopskich, * 

Niektóre zobowiązania podejmowa 
ne przez robotników przedstawiają 
ogromną wartość. Np. załoga Poz- 
nańskich Zakładów Przemysłu Odzie 
żowcgo da krajowi dodatkową pro: 
dukcję, wartości 6 milionów zł, robot 
nicy fabryki im. gen. Świerczewskie= 
go w Elblągu zaoszczędzą 20 milio- 
nów zł, metalowcy kilku fabryk zrze 
szonych w okręgu Pruszków, wygos- 
podarują łącznie około 40 milionów 
złotych. 

Na czoło licznych zobowiazań, pod 
jętych przez młodzież wysuwa się 
przesłany do Zarządu Głównego ZMP 
meldunek ZMP-owców, zatrudnionych 
przy budowie Nowej Huty. W mel- 
dunku tym młodzież stwierdza m. in.: 

„Przy budowie Nowej Huty, pracą 
nauką i walką łączymy się ze Wszy- 
stkimi siłami postępu, które pod 
przewodnictwem kraju zwycięskiego 
„socjalizmu — Związku Radzieckiego 

walczą o pokój i sprawiedliwość na 
całym świecie”. 


nowili o 6 dni przyśpieszyć budowę | 
bloków- młodzieżowych. Oddział 5 i 
6 zobowiązał się wykonywać do dnia 
22 lipca 180 proc. normy, Na czoła 
indywidualnymi zobowiązaniami Wy- 
sunęli się: Domański, który wykona 
600 proc. normy oraz Prelecki, Sobo- 
la, Maj, Dydak i Folk — 400 prog. 
normy. 
* 

Wiadomość o Czynie Lipcowym kc 
lejarzy z Tarnowskich Gór wywołała 
ogromne poruszenie w PZPB.im, Wła 
dy Bytomskiej, (PZPB Nr 21). 

— Jakże to — mówili robotnicy 
— kolejarze podjęli zobowiązania, 
słychać już, że we wszystkiech fabry 
kach robi się „ruch“, a u nas nie 
Od słowa do słowa postanowiono, że 
zakłady im. Bytomskiej wystąpią 

J także godnie na rocznicę Manifestu 
PKWN — Święta Odrodzenia. Po- 
stanowiono opracować wspólne zobo- 
wiązania całej załogi. 

W tym celu w radzie zakładowej 
odbyło się zebranie mężów zaufania 
i aktywistów związkowych. 

W tym samym czasie odbyło się 
posiędzenie egzekutywy organizacji 


Młodzież 58 brygady postanowiła | podstawowej, a potem zebranie wszy 


m. in. przez przyśpieszenie budowy 
na swoim cdcinku zaoszczędzić 1.428 
tys. zł. ZMP-owcy 51 brygady posta- 


cji tow. Rozpierska  przemówiła 


| stkich członków. Sekretarz organiza- 
krótko i dobitnie: 


Wymiana 


handlowa 


między Polską a Republiką Chińską 


WARSZAWA (PAP) — Polska i 
Chińska Republika Ludowa przystą- 
piły w szybkim tempie do realizacji 
niedawno zawartych kontraktów i 
porozumienia "handlowego, rozpoczy- 
nając wzajemną wymianę towarową. 

Delegacja polska, która powróci- 
ła w końcu marca br. z Chin Ludo- 
wych, zawarła .tam szereg kontrak- 
tów i proozumienie handlowe, na pod 
stąwie którego Polska dostarczać bę 
dzie do Chin Ludowych tkaniny, wy 
roby walcowane, metalowe, narzędzia 

i chemikalia. Ze swej sttony Chiń- 
ska Republika Ludowa eksportować 
będzie do Polski soję, herbatę, tytoń, 
koncentraty wolframu i tłuszcze, 

Kontrahent chiński, jeszcze przed 
terminem dostawy, załadował statek 
„Annam“, który płynie już do Polski 
i za kilkanaście dni wyładuje po- 
ważny transport nasion oleistych, ty 
toniu, herbaty i innych artykułów. 

W dniu 28 bm. z portu gdańskie-. 


Zużoga 
Państw. Wytwórni Penicyliny 


wykonała roczny pian 


produkcyjny 
WARSZAWA (PAP) — Duży 
sukces odniosła załoga robotnicza 
Państwowej Wytwórni Penicyliny, 
wykonując w tych dniach plan 
produkcji ra rok 1950. m 
Osiągnięcia powyższe zawdzię- 
czą załoga wytwórni ofiarnej pra 
cy robotników oraz sił techniczno- 
inżynierskich, jak również pracow 
ników naukowych. Złożyła się na 
to również sprawna organizącją i 
socjalistyczny stosunek do pracy 
poszczególtych zespołów i brygati 
robotniczych. Bardzo dobre wynika 
dała także racjonalizacja wielu pro 
cesów wytwórczych, wpływając na 
stale wzrastającą wydajność pra- 


cy we Wszystkich działach produk- 
cji. i 


i 


UWAGA, 


KORESPONDENCI I REDAKTORZY 


ge wyszśdł w pierwszą podróż d6 
Chin Ludowych polski transportos 
wiec M-5, „Warta”. Statek ten zała» 
dowany został transportem materia 
łów żelaznych, artykułów włókienni-. 
czych i imiych towarów produkcji 
polskiej z przeznaczeniem dla. Chin 
Ludowych. /M-5. „Warta“ będzie 
pierwszym w historii polskiej mary- 
narki handlowej statkiem, który do- 
kona rejstydo Chin. 


— Towarzysze, zbliża się, tak dro| W chwili, gdy wszystkie wysiłki kie 


g+ nam wszystkim, rocznica Odrodze 
nia Państwa Polskiego. Trzeba, że- 
by załoga nasza okazała czynem swą 
radość z okazji tego święta. Trzeba, 
żeby nasz Czyn Lipcowy był nową 
cegiełką do budowy gmachu pokoju, 
żeby każdy z towarzyszy zobowiązał 
się do propagowania Czynu na swym 
odcinku pracy, do zorganizowania 
nowej, potężnej akcji. 
a s 


Z miejsca ruszono do pracy. A że 

mężowie zaufania i partyjniacy nie 
próżnowali, świadczy o tym najlepiej 
fakt, że w ciągu 2 dni drzwi do 
kierowników oddziałów i do rady za 
kładowej prawie się nie zamykały. 
Przychodzili robotnicy z projektami, 
przychodzili dowiadywać się o wyni- 
kach swej produkcji, żeby na tej pod 
stawie podjąć zobowiazania. 
. W przędzalni mężowie zaufania 
tow. tow. Fratezak i Justyna rozma 
wiali z prządkami, kiedy tylko się 
dało. Potem zebrali dość liczną gro- 
madkę prządek i — dalejże do kis- 
rownika przędzalni tow. Szemaszka, 
posiedzieli, pogadali, naradzili się 
wspólnie. Po upływie pół godziny 
wiedzieli już, z czym wystąpią na ze 
braniu całej załogi. 

W tkaini najbardziej aktywnymi oka 
zali się mąż zaufania, tow. Marci- 
niec oraz tkaczka tow. Wachowska. 
Oni to odbyli „wałną naradę" z kie- 
rownikiem tkalni tow. Żórawem 1 
współnie opracowali zobowiązania z 
calą załogą tkalni. 

Tak było i na innych oddziałach. 
Z niecierpliwością oczekiwano dńia, 
w którym cała załoga PZPB im. By- 
tomskiej wystąpi ze swym Czynem 
 Lipcowym. 

+ 

Niezapomniany to byt dzień. Wszy 
scy siedzieli w świetlicy — prawie 
cała załoga. Słuchali przemówień, bi 
Ti brawa, nie 
Lecz największą 
swym przedstawicielom, którzy de- 
klarowali zobowiązania lipcowe. 


rownictwa zakładu skierowane są w 
celu podniesienia jakości produkcji, 
załoga tkalni postanowiła podnieść 
odsetek primy. 6 2. procent oraz 
zmniejszyć odsetek odpadków o 0,3 
procent. 

Robotnicy przędzalni „postanowili 
podnieść jakość produkcji o 7 =pro- 
cent. t 

— Członkowie naszej organizacji 
ZMP — melduje z dumą jeden z 
ZMP-owców — zobowiązują się do 
pełnienia w dniach od 17 — 25 lip- 
ca honorowych Wart Pokoju. Chee- 
my pokazać, że Święto Odrodzenia 
uczcimy wydajniejszą, lepszą pracą i 


że w ten sposób właśnie rozumiemy | zwiedziła 


nasz udział w wałce o pokój, 

Skłądali (swe zobowiązania pra-, 
cownicy ruchu, straży pożarnej, wy- 
działu BHP i inni. 

Długo brzmiały w sali świetlicy 
entuzjastyczne okrzyki. A potem 
wszyscy udali się na salę, by przy 
maszynach realizować swe zobowią- 
zania. 
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obchodzimy pod hasłem: „Pomnaża* 


nie sily gospodarczej i obronnej Polski Ludowej na morzu — to wkład 


w walkę o pokój”. 


Foto WAR. 


Chłopi polscy zwiedzają Moskwę 


Przyjęcie delegacji polskiej w Ministerstwie Rolnictwa ZSRR 


MOSKWA (PAP) — Bawiąca w 
Moskwie delegacja chłopów polskich 
Górki Leninowskie pod 
Moskwą, gdzie spędził ostatni okres 
swego życia Lenin. W drodze powrot 
nej do Moskwy chłopi połscy zwie- 
dzili słynne muzeum w  Ostankinie, 
rozmieszczone w byłym pałacu hra- 
biego Czeremietiewa. Pałac ten, zbu 
dowany ongiś przez chłopów pańsz- 
czyźnianych, mistrzów sztuki budow 
lanej — mieści obecnie wspaniałą ko 


lekcję obrazów pędzla byłych. chło- 
pów pańszczyźnianych — wybitnych 
malarzy rosyjskich. 

Tegoż dnia delegacja polskich chło 
pów została przyjęta przez Ministra 
Rolnictwa ZSRR. 

W serdecznym nastroju wysłanni- 
cy wsi polskiej podzielili się z przed 
stawicielami rolnictwa radzieckiego 


wrażeniami z wycieczki na Kaukaz 
północny. 


Sejm zatwierdził jednomyślnie 
ustawę o elektryfikacji wsi i osiedli 


Ulgi podatkowe dla spółdzielni produkcyjnych i małorolnych 
chłopów. — Utworzenie trzech nowych województw. Organizacja 
wyższego szkolnictwa artystycznego 
WARSZAWA (PAP). 82 posiedze= |cję ustawodawstwa podatkowego i 


nie Sejmu Ustawodawczego RP. 0- 
tworzył wicemarszałek Sejmu Bar 
Cikowski. Po załatwieniu formalno- 
ści wstępnych Izba przystąpiła do 
1 punkiu porządku dziennego 
sprawozdania Komisji Finansowo- 
Skarbowej oraz Rolnictwa i Re- 


— 


szczędzili okrzyków. | form Rolnych o rządowym. projek- 
owację zgotowali |cie ustawy o podatku gruntowym. 


Sprawozdawca, pos. Rataj (ZSL) 
podkreślił, że projekt ustawy sta- 


Dużej wagi to były zobowiazania. | nwi pierwszą po wojnie unifika- 


Koreańs 


Premier Kim Ir Sen. 


PEKIN (BAP), — W depeszy. z 
Phenian Agencja Nowych Chin poda. 
je kolejny komunikat kwatery głów 
nej Koreafńskjej Armii Ludowej, 
stwierdzający, że siły zbrojne Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo- Demo- 
kratycznej w toku swych ściśle ský- 
ordynowanych operacji zlikwidowały 
do dnia 27 czerwca: przeszło 6 tysię- 


GAŻETEK ŚCIENNYCH! 
We wtorek, dnia 4 lipca br. o godz. nm, w. świetlicy RSW 
„Prasa“, przy ul. Żwirki17 odbędzie się 


Odprawa korespondentów „Głosu 


iredaktorów gazetek ściennych 
z łódzkich zakładów pracy 


P 


m e y, g ae z 


srn 


ca Armia Ludowa 
kontynuuje pościg za napastnikiem 


1cy żełnierzy wojsk marionetkowego 


rządu Li Syn mana. 

Na półwyspie Ondżin, na wybrze- 
żu zachodnim, Armia Ludowa znisz- 
czyła resztki wojsk nieprzyjaciel- 
skich, zabijając, raniąc lub biorąc do 
miewoli przeszło 2 tysiące żołnierzy. 


|Zdobyto przy tym 12 moździerzy, 6 


dział przeciwczołgowych, 140 pojaz- 
dów motorowych, przeszło 500 lex- 
kich i ciężkich karabinów. maszyno- 
wych oraz 2.500 karabinów i pistole- 
TÓW 
"Podczas walk w okolicach. Tongtu- 
cin. o 30 km. na północ od Seulu, 
pierwszy pułk 7-ej dywizji marionet 
kowego rządu przeszedł w całości aa 
stronę Armii Ludowej. 

"Po wyzwoleniu miasta Czunczun 
w prowincji Kwangwun. dnia 26 bm., 
Armia Ludowa zajęła miejscowość 
fiongczung i posuwa się dalej na po- 
łudnie. 7 

Jeden z oddziałów Armii Ludowej 
posunął się naprzód zZ Kaisung i 
Czangtan, na _ północny zachód od 
Seulu, i dnia 26 bm. przeprawił się 
przez rzekę Rimczin w punkcie od- 
dalonym o 30 km. od 38 równoleżni- 
ka. Oddział ten posuwa się szybko 
na południe od tej rzeki. ; 

Lotnictwo ludowe bombardowało i 
ostrzeliwało w dniach 25 i 26 bm. 
pozycje nieprzyjacielskie i umocnie- 
nia, położone na południe od 38 rów 
noleżnika 7-krotnie. 

Podczas nalotu na lotniska Jung- 


dyngpo i Kimpo, na południowy za- 


chód i ółmocny zachód od Seulu, 
dnia 25 bm. zniszczono 3 samoloty 
nieprzyjacielskie oraz podpalono han 
gar i zbiorniki z benzyna. Inna jed- 
nostka lotnictwa ludowego atakowa 
ła dnia 26 bm. urządzenia wojskowe 
i wojskowe transporty kolejowe w 
okolicach Seulu. Nieprzyjaciel po- 
niósł ciężkie straty. À 

Po wylądowaniu w Kangryng 1 


Samsub na wybrzeżu wschodnim, 
morskie oddziały ludowe dołączyły 
się do sił partyzanckich, działają- 
cych w tej strefie i zajęły dwie miej 
scowości w prowincjach Kangwun i 

Kyungsang. d 
Pod potężnymi ciosami Armii Lu- 
dowej rząd marionetkowy Li Syn ma 
ne uciekł w panice z Seulu w kierun 
ku Taiczun w południowej prowincji 
Czungczung. 
* 


Całkowite wyzwolenie Seulu 


" * 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Phenian, że w środę, 
0 godz. 11.80 armia Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycznej wy 
zwoliła całkowicie stolicę Republiki 
— miasto Seul. 

Jednostki Armii Ludowej i oddzia 
ły ochronne pędzą w dalszym ciągu 
nieprzyjacieła, uciekającego na po- 
udnie kraju. 

W związku z wyzwoleniem Seulu, 
przemawiał przez radio prezes rady 
ministrów Koreańskiej Republi" Lu- 
dowo - Demokratycznej Kim Ir Sen, 
który powinszował żołnierzom i ofi- 
cerom Armii Ludowej nowego wspa 
niałego sukcesu, i 
"Kim Ir Sen, pogratulował również 
mieszkańcom Seulu z powodu wy- 
źwolenia spod jarzma reakcji Li Syn 
mana. 

Wzywając mieszkańców miasta do 
jak najszybszej odbudowy stolicy i 
zaprowadzenia porządku, Kim Ir Sen 
zakomunikował, że tymczasowym 
przewodniczącym miejskiego komite 
tu ludowego w Senlu mianowany zo 
stał przez rząd minister sprawiedli- 
wości Koreańskiej Republiki Ludowa- 
Demokratycznej Li Syn Ep. 


jest wyrazem dalszego przystosowa- 
nia przepisów dotyczących opodat- 
kowania gospodarstw rolnych dó 
narodowego planu gospodarczego i 
do socjalistycznej przebudowy ustro 
ju rolnego. | ] 

Pos, Rataj podkreślił z naciskiem, 
że nawy projekt przewiduje szereg 
ulg podatkowych dla spółdzielń pra 
dukcrjnych. Ulgi przewiduje się 
również dla rodzin o licznym potom 
stwie, dla osadników, dla gospo- 
darstw, które padły ofiarą znisz- 
częń wojennych itp. 

Poseł Rataj wnosi w imieniu po 
łączonych komisji o uchwale oma- 
wianego projektu wraz z poprawka 
mi. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrał głos pos. Klecha (PZPR). 
Mówca przypomniał o ucisku podat 
kowym, stosowanym wobec chło- 
pów w -Polsce sanacyjnej. Chłopi 
płacili wówczas podatki na utrzy- 
manie aparatu ucisku, płacili podat 
ki po to. aby wypłacano premie cb 
szarnikom za eksportowane zboże. 
Aby więcej wycisnąć z chłopów. 
było tych podatków bardzo dużo o 
różnych nazwach i różnych for- 
mach. 

Obecnie w. Polsce demokratycz- 
nej zmienia się zasadniczo -treść 
systemu podatkowego, który speł- 
nia role akumulacji kapitału na o- 
gólne cele mas pracujących. 

Mówca oświadczył, że wnoszony 
obecnie projekt ustawy jest udosko 
naljeniem klasowej polityki podatko 
wej. Przewiduje on duże zróżnicówa 
nie stopy podatkowej (dla bogaczy 
wiejskich wynosi ona 20 proc. do- 
chodowości, dla małorcinych  zale- 
dwie 2 proc). 

W głosowaniu Izba uchwaliła je- 
fdnomyślnie projekt ustawy w dru- 
gim i trzecim czytaniu. 

Sprawozdanie komisji o rządowym 
projekcie ustawy o powszechnej elek 
tryfikacji wsi i osiedli złożył 90s. 
Potapczuk (PZPR). Mówca stwier- 
dzi, że ustawa o powszechnej elek" 
tryfikacji wsi i osiedli przyczyni się 
de tsuniecia zaniedbań, jakie w tej 
dziedzinie odziedziczyła Polska po 
przećwrześniowych rządach obszarmł 
czo-kapitalistycznych. 

zgodnie z planem inwestycyjnym 
na rok 1950 elektryfikacja będzie 
traktowana jako akcja 
i obowiązkowa. Państwo będzie po- 


powszechna | 


krywać 60 proc. ogólnych kosztów 
elektryfikacji, zaś pozostałe 40 proc. 
pokrywać będą chłopi w .6 półrocz- 
nych ratach, z tym, że gospodarstwa 
biedniejsze będą miały opłaty sto- 
sunmkowo niższe, Ć 

Poseł Potapczuk wnosi o przyję- 
cie ustawy wraz z poprawkami. 

Pos. Gwis (ZSL) omawia wspania 
łe wyniki w dziedzinie elektryfikacji 
wsi w Związku Radzieckim i przeciw 
stawia temu zacofanie gospodarcze 
i ciemnotę, w jakim tkwiła wieś pól 
ska przed wojną w okresie rządów 
sąnącyjnych. 

Plan elektryfikacji przewidujący 
w okresie 6-letnim zelektryfikowa” 
nie 9 tys. gromad wiejskich będze 
dobrodziejstwem dla wsi połskiej. 
Klub posłów ZSL głosować będzie 
za ustawą. 

Ustawa o powszechnej  elektryfi- 
kaeji wsi i osiedli wiejskich w dru- 
gim i trzecim czytaniu została jedno 
głośnie przyjęta. 

_ Sprawozdanie komisji administra“ 


cji rządowej i samorządowej o rzą: 


dewym projekcie ustawy o zmianach 
podziału administracyjnego państwa 
złożył pos. Pietrusiński (PZPR). 

Mówca  zreferował projekt prze- 
widujący utworzenie trzech nowych 
województw, a mianowicie koszaliń- 
skiego, zielono-górskiego i opolskie: 
go. Ponadto projekt przewiduje zmia 
ne dotychczasowej nazwy woj. ślą: 
skiego na katowickie i pomorskiego 
na bydgoskie. i 

Utworzenie ` trzech. nowych woje- 
wództw przez wydzielenie pewnych 
powiatów z województw  terytorial- 
nych zbyt dużych. umożliwi łepszy i 
bliższy kontakt mas ludowych z wła 
dzami wojewódzkimi. Rady woje 
wódzkie obejmując obszary ściśle te 
rytorialne ze sobą związane będą 
mogły sprawniej pracować. 

W imieniu komisji mówca wnosi 
o przyjęcie projektu ustawy. 

W głosowaniu Izba przyjęła usta- 
wę jednomyślnie w drugim, a następ 
nie w trzecim czytaniu. 

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Sejm uchwalił rządow; 
projekt ustawy o organizacji wyższe 
go szkolnictwa artystycznego. Spra 
wozdawcą w imieniu komisji kultu 
ry i sztuki był „os. Wycech (ZSL). 

Na tym porządek dzienny zostal 
wyczerpany. O terminie nastepnego 
posiedzenia nastąpią oddzielne zawia 
domienia, 


Queuille znów na widowni 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do 
noszą, że Henri Quenille wrócił 
znów na widownię jako kandydat na 
premiera. Bidault nie podjął się mi- 
sji tworzenia nowego rządu, powie- 
rzonej mu przez prezydenta. Wobec 
tego prezydent zaapelował ponow- 


nie do Queuille'a, który oświadczył, 
Że raz jeszcze przystąpi do tworze- 
nia gabinetu. Należy przypomnieć 
że już na początku obecnego kryzy: 
su gabinetowego we Francji Quenille 
dokonał nieudanej próby w tym kie- 
runku. E 
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wiadkowie Jehowy” szpiegowali U 
zakonnicy podżegali do mordów 


Przestępcza działalność niektórych sekt religijnych i klasztorów tematem konferencji 
prasowej w Biurze Prasy i Informacji przy Prezydium Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 28 
czerwca br. odbyła się konferencja 
prasowa, zorganizowana przez Biuro 
Prasy i Informacji 'przy Prezydium 
Rady Ministrów, na której przedsta- 
wiciel Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego =* mjr, Dziemidok poln= 
formował dziennikarzy o przestępczej 
działalności niektórych sekt religij- 
nych i klasztorów, 3 

Przedstawiciel MBP stwierdził, że 
wywiady zagraniczne, które — -zgod 
nie z planami podżegaczy wojennych 
— rozwijają gorączkową działalność 
szpiegowską 1 dywersyjną, korzysta- 
ią — jek to ustalify niezbicie dacho: 
dzenia i ostatnie aresztowania, prze- 
prowadzone przez władze bezpieczeń 
stwa publicznego — z różnych insty- 
tucji typu religijnego, jako z przy” 
krywki dla swej przestępczej dzialal- 
ności. W tej liczbie korzystają one 
również z istniejących w Polsce seki 
religijnych. 

Jedną z baz wywiadu USA na Pol- 
skę była sekta „Świadkowie Jeho- 
wy", której kierownictwo krajowe w 
Łodzi jest podporządkowane amery- 
kańsklej centrali Światowej „Świad- 
ków Jehowy” w Brooklynie, Na cze- 
le fej sekty stoi obywatel ameryka- 
ski Natan Knorr. Centrala amerykań- 
ska wysyłała w ostatnich latach swo- 
ich delegatów do Polski, 

Jak ustaliły dochodzenia władz bez 
pieczeństwa publicznego, delegaci ci 
wykorzystywali swój pobyt w Polsce 
dla organizowania sieci szpiegow- 
skiej na rzecz wywiadu amerykań- 
skiego wśród wyznawców sekty. 
Szczególną ruchliwość w tvm kierun- 
-ku wykazali dwaj „misjonarze”, de- 
legaci centrali brookłyńskiej, oby- 
watele USA — Behunik Słefan I Mu- 
chaluk Paweł, którzy przebywali w 
Polsce w 1949 roku. 

W wyniku dochodzeń ustalono, że 
pracownicy centrali krajowej „5wiad 
ków Jehowy“, znajdującej się w Ło 
dzi tzw. „słudzy” okręgów i obwo* 
dów oraz tzw, „pionierzy”, rozjeżdża- 
jąc po całym kraju rzekomo w ce- 
lach wyznaniowych, w rzeczywisto- 
ści monłowall i obsługiwali siatki 
szpiegowsko - dywersyjne wśród wy- 
znawców sekty | zbierali informacje 
natury wojskowej, gospodarczej i po 
litycznej.j W tym celu lokowali oni 
wyznawców tej sekty, zwerbowanych 
dla celów szpiegowskich, w instytu- 
cjach ô ważnym znaczeniu państwo- 
wym, 

Ustalono również, że pod pozorem 
misji religijnych, chodząc „od domu 
do domu”, rzekomo dla głoszenia 
ewangelii, specjalne dobrane ekipy 
„Świadków Jehowy” przeprowadzały 
robotę wywiadowczą. 


W wyniku rewizji przeprowadzonej 
w lokalach „Świadków Jehowy” oraz 
w mieszkaniach prywatnych szeregu 
wyznąwców tej sekty, władze bezpie 
czeństwa publicznego zarekwirowały: 

a) większą ilość map, na których 
były uwidocznione obiekty wojsko- 
we i przemysłowe, 

b) mapy poszczególnych miast, a- 
pracowane | odręcznie wykonane, na 
których uwidoczniono obiekty woj- 
skowe, przemysłowe i urzędy pań. 
stwowe, 

c) plany fabryk, obiektów wojsko- 
wych i kolejowych, portów, wodocią 
gów i elektrowni oraz radiostacji, 

d) piany urządzeń portowych, prze 
mysłowych, płany produkcji, wyka- 
zy personalne itp. 

Sieć szpiegowsko - dywersyjna 0- 
prócz zbierania i przekazywania za 
granicę wiadomości, stanowiących ta 
jemnicę państwową, zajmowała się 
szerzeniem wrogiej Polsce Ludowej, 
szeptanej propagandy, skierowanej 
przeciw siłom obronnym państwa, 
spółdzielniom produkcyjnym, współ- 
zawodnictwu i dyscyplinie pracy. 
Szczególnie jaskrawo centrala krajo- 
wa „Świadków Jehowy” zdemasko: 
wała się przed społeczeństwem, jako 
agentura imperialistyczna przez sze- 
rzenie propagandy wojennej. Jej to 
dziełem było zredagowanie i rozpo- 
wszechnianie tzw.. „listów bożych, 
w których przepowiada się rychłą 
wojnę, katasirofy, straszy się gnie- 
wem bożym itp. Listy te, obliczone 
na wywieranie wpływu na najbar- 

ziej zacofane części społeczeństwa, 
miały na celu wywołanie zakłóceń 
w pracy produkcyjnej i sianie paniki 
wojennej dla sprawniejszego kolpor- 
towania „listów bożych” została wy- 
łoniona przez centralę „Świadków 
Jehowy” specjalna grupa, składająca 
się ż najbardziej zaufanych agentów 
wywiadu i dywersji. 

Niemniej gorliwie organizowała 
centrala „Świadków Jehowy' akcję 
skierowaną przeciw Apelowi Pokoju. 

Jeszcze przed rozpoczęciem zbie- 
rania podpisów pod Apelem Pokoju, 
na odprawąch i konferencjach cen- 
tralą krajowa przeszkoliła aktyw do 
prowadzenia propagandy przeciw 
akcji pokoju, Dla tego celu przygo” 
towała odpowiednio spreparowane 
wersety z biblii, które były kolpor- 
towane wśród wyznawców - 

W czasie akcji sztokholmskiej, na 
skutek wyżej opisanej agitacji 
„Świadkowie Jehowy" — jak wiądo- 
ma — masowo wystanili przeciw 


walce 9 
ciwdziała 

Władze Bezpieczeństwa Publiczne” 
go zlikwidowały cały ten ośrodek 
amerykańskiego wywiadu i areszto- 
wały kilkadziesiąt osób, zdobywając 
niezwykle obfity materiał  dowodo- 
wy. Dotychczasowe dochodzenie i 
zdobyte dowody calkowicie demasxu- 
ją szpiegowskordywersyjny charak- 
ter tej sskty, która żerując na fana 
tyźmie i nieświadomości wierzących, 
pod płaszczykiem propagandy reli- 
gijnej uprawiała szpiegostwo i dr- 
wersję. 

Lokale sekty „Świadków Jehowy”, 
które stanowiły placówki wywiadu 
amerykańskiego, zostały opieczętowa 
ne. 

Przechodząc do omówienia działal 
ności grup faszystowskiego podzie- 
mia, mjr. Dziemidok oświadczył, że 
zarówno obey wywiad, jak i zbrodni- 
czę faszystowskie podziemie wyko- 
rzystuje, jako bazę dla swej działał 
ności niektóre klasztory i znajduje 
w nich oparcie. Świadczą o tym licz 
ne fakty, które miały miejsce także 
w ostatnim roku, jak wykrycie bro- 
ni w klasztorze Michaelitów w Miej 
seu Piastowym, pow. Krosno, w kla- 
sztorze Salwatorianów w Mikołowie 
Śląskim, ujawnienie udziału szeregu 
zakonników w działalności bandyc- 
kiej, udzielanie schronienia i mate” 
rialnej pomocy bandytom i zaprzysię 
ganie ich itp. 

W ostatnich dniach Władze Bez- 
pieczeństwa Publicznego zlikwidowa- 
ły organizację podziemną, której 
trzon stanowili zakonnicy klasztoru 
0. o Bernardynów w  Radeeznicy, 
pow. Zamość, woj. lubelskie: jak się 
okazuje, ich przestępcza działalność 
datuje się od szeregu lat. 

Po amnestii przełożeni klasztoru 
współpracowali z nielegalną organi 
zacią, działającą na tym terenie. Do 
ostatnich dni klesztor ten był głów- 
nym punktem oparcia band na tym 
terenie. 

Pilarski Marian pseudo „Jar“, aresz 
towany w kwietniu br., za namowa 
przełożonego klasztoru o. Jana Hugo- 
lina Ryby. zaraz po amnestii zorga* 
nizował z członków uprzednio rozbi- 
tych band nową organizację dywer- 
syjna-terrorystyczną, która działała 
do momentu likwidacji, tj, do kwiet- 
nią br, Banda ta dokonała 6 mordów 
na  działaczach społecznyćh'i poli- 
tycznych. Z polecenia ukrywającego 
się przed władzami przełożonego ks, 
Plonki który był jednocześnie przy- 
wódcą i kapelanem organizacji, za- 
mordowany został członek PPR z Ra- 
decznicy, Szenbłak. 

W 1948 i 1950 roku banda Jara” 
zamordowała Wiktora Curiusią, człon 
ka PZPR, wójta w  Werbkowicach, 
nów. Hrubieszów, Jana Kijka, akty- 
wiste ZMP w Jakutowie, Józefa Czu- 
ba, wójta w Werbkowicach i Tadeu- 
sza Skrzypka, tunkcjonariusza MO w 
Tyszowicach, pow. zamojski. 

Oprócz tego banda dokonała sze- 
regu napadów rabunkowych na spół- 
dzielnie, 

Banda obrabowała spółdzielnię w 
Dubach w lutym 1949 r., dokonała na 
padu na spęd trzody w Tyszowicach, 
zamordowała wtedy milicjanta i zra- 
bowała około 2 miin. zł, W. lutynt 
1950 r. obrabowała spółdzielnię w 
Wozynowie Polskim oraz w tym sa- 
mym miesiącu obrabowała wozy spół 
dzielcze, wiozące towar do spółdziel- 
ni w Niwierkowie. W lutym br. w 
pow. Tomaszów Lubelski dokonała 
szeregu napaści na działaczy PZPR, 
których dotkliwie pobiła i którym o- 
strzygła włosy, a 

W akcji dywersyjnej organizacja 
ie prowadziła propagandę przeciwko 
współzawodnictwu pracy, spółdziel- 
niom produkcyjnym poprzez człon- 
ków organizacji werhowanych w te- 
renie. 

W klasztorze w Radecznicy komen 
dant „Jar“ miał swój punkt konlak- 
towy i organizacyjny. Tam przecho- 
wywana była broń, materiały, pocho- 
dzące z rabunków, odbywały się ze- 
brania członków organizacji, zaprzy- 
sięganie nowych członków, spotka- 
nia, odprawiano zamknięte nabożeń- 
stwa dziękczynne za pomyślność dzia 
łalności organizacji, urządzano tam 
także libacje, 

Wszystko to działo się w klaszło- 
rze przy bezpośrednim i aktywnym 
udziale zakonników. Nie należy za» 
pominać, że z podobnych usług tego 
klasztoru i zakonników korzysiał zna 
ny bandyta „Zapara”, 

W wyniku likwidacji bandy aresz- 
towano gwardiana klasztoru o, Rybę 
Jana-Hugolina, jego następcę o. Gra- 
cjana Ozegę, oraz sześciu zak2nni- 
ków, Aresztowano również dyrektora 
gimnazjum. które było prowadzone 
przez klasztor, o. Michnara Walente- 
go. Nie trzeba zaznaczać, jaki wpływ 
wychowawczy na uczniów mieli o, o. 
w Radecznicy. 

Znamienny 


pa i usiłowali jej prze- 


jest również fakt wy* 


krycia w bursie im. ks. Kuznowiczą,jżał od dłuższego czasu do podziemnej 
prowadzonej przez o. o, Jezuitów w | organizacji. 


Krakowie, broni t amunicji schowa- 
nej w 9 kasach pancernych, zamuro- | 
wanych w piwnicy, W kasach znaj- 
dowało się: 41 pistoletów F. M. kal. 
7,65, 4 kolby bębenkowe kal. 12 mm, 
5 pistoletów „Mauzer” kal. 7,65, 9 au 
tomatów włoskich „Mas*”, 20.000 szt. 
amunicji, 37 magazynów zapasowych, 
20 wyciorów i dużo amunicji do ka- 
rabinów. 

Broń ta została zamurowana pod 
osobistym nadzorem o, Moskały, kłó 
ry, jak dochodzenia ujawniły, nale- 


Na pytanią dziennikarzy, dotyczą- 
ce stanowiska władz kościelnych wo 
bee przestępczej działalności niektó. 
rych klasztorów, mjr. Dziemidok od- 
powiedział; À 

Mimo tych licznych faktów, 
przełożone władze zakonne, jak 
również władze kościelne, na któ- 
rych terenie fakty te miały miej- 
sce, nie podjęły dotychczas żad- 
nych skutecznych kroków, w celu 
przecięcia tej zbrodniczej działal- 
ności. 


Zakończenie obrad sejmu pisarzy 
Uchwały V Zjazdu Zw. Literatów Polskich 


WARSZAWA (PAP). — V Walny Zjazd Związku Literatów Pol- 
skich zakończył w dniu 27 bm, późnym wieczorem swe obrady, 

Na końcowym posiedzeniu dokonano wyboru nowego zarządu, Przy 
jeto po dłuższej dyskusji nowy statut i rezolucję w sprawie Apelu 
Sztokhołmskiego oraz uchwalono wysłanie listów i depesz, w których 
zjazd daje wyraz swej solidarności z pisarzami postępowymi, prześla- 


dowanymi 


Depesze wysłane zostały do prof, 
P. Joliot - Curie, poetów Louis Ara" 
gona, Paul Fluarda f Pablo Nerudy, 
do uwięzionego pisarza amerykań- 
skiego Howarda Fasta oraz listy 
protestacyjne do prezydenta Truma 
na i prezydenta Turcji œ powodu 
trzymania w wiezieniu postępo- 
wych pisarzy. 

Wysłańo też depesze do prezy- 
dium obradującego w Nowym Jor- 
ku Kongresu Obrony Praw  Człó- 
wieka, 


przez rządy imperiali styczne. 


REZOLUCJA W SPRAWIE 
APELU SZTOKHOLMSKIEGO 


„Zebrani na Walnym Zjeździe 
Literatów Polskich w Warszawie pi 
sarze polscy i zagraniczni, wyrażają 
całkowitą solidarność z kampanią 
pokojową Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju, domagają się bez 
warunkowego zakazu używania bro 
mi atomowej oraz uznania tego rzą= 
du, który by pierwszy użył broni 
atomowej przeciwko  jakiemukoł- 
wiek krajowi, za zbrodniarza wojen 
nego”, 


Truman łamie 


brutalnie karte ONZ 


Dziennik „Prawda“ o oświadczeniu Trumana w sprawie wypadków w Korei 


MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw 
da* w komentarzu redakcyjnym za- 
tytułowanym „Wokół oświadczenia 
prezydenta Trumana* pisze: 

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Truman opublikował 27 czerwca spe 
cjalne oświadczenie w związku z wy 
darzeniami w Korei. Wydarzenia w 
Korel, znajdujące się w centrum u- 
wagi światowej opinii publicznej, z 
całą oczywistością dowodzą, że im- 
perialistyczni podżegacze wojenni, 
dążąc do swych celów, nie zatrzy- 
mują się w połowie drog!. 

Jak wiadomo, w dniu 25 czerwca 
prowokacyjne wystąpienie wojsk 
marionetkowego rządu Korei Połud- 
niowej, skierowane przeciw Koreań- 
skiej Republice Ludowo - Demokra- | 


tycznej, rozpętało działania wojenne | dium 


Najwyższego Zgromadzenia 


na terytorlum Korei. W odpowiedei | Narodowego Korei w Phenjanie, wy 


na to straż graniczna i wojska Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo = Demo- 
krafycznej przedsięwzięły aktywne 
środki i wykonując rozkaz swego 
rządu przeszły do kontrataku, prze- 
nosząc działania wojenne na tery- 
torium na południe od 38 równoleż- 
nika. Rzad Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej już mie- 
jednokrotnie dowiódł swej konsek- 
wencji w obronie interesów narodu 
koreańskiego, jego rozwoju demokra 
tycznego, jego niezależności 1 pa- 
triotycznego dążenia do jedności, Już 
na początku czerwca br, Zjednoczo- 
ny Front Demokratyczny i Prezy- 


rażając Wolę narodu koreańskiego, 
wystąpiły z propozycją zrealzowa- 
nia pokojowego zjednoczenia kraju. 
Na propozycję tę południowo - kore- 
ańska klika Li Syn Mana odpowie- 
działa 25 czerwca rozpoczęciem: do- 
mowej, bratobójczej wojny. Klika 
Li Syn Mana wkroczyła na drogę 
awantury wojennej. Wika Li Syn 
Mana już z góry liczyła na pomoc 
wojenną swych panów zza Oceanu. 
Obecnie zaczynają się ujawniać a- 
gresywhe plany jej opiekunów. Jak 
wynika z wyżej wspomnianego o- 
świądczenia Trumana, wydał on roz 
kaz powietrznym i morskim siłom 
zbrojnym Stanów Zjednoczonych u- 


Młodzież łódzka składa hołd 


pamięci bojowników 1905 roku 


„Młodzież Czerwonej Łodzi budu- 
jąc socjalizm — uczy się boehater- 
stwa i poświęcenia w walce. nauce 
i pracy na przykładach bojowników 
1305 roku“, 

Pod tym hasłem  obchodziii 
ZMP-owcy 45 rocznicę walk rewo- 
lucyjhych na ulicach Łodzi. 
Salę Filharmonii wypełnił 'wczo- 
raj aktyw młodzieżowy, przed- 
stawiciele - szkolnych -i fabrycz- 
nych kót ZMP, W . prezydium 
obok przewodniczącego zarządu 
Miejskiego ZMP tow. Koperskiego, 
wicedyrektora Centralnej Szkoły 
Partyjnej im. Marchiewskiego tów. 
Berlera i czołowych działaczy ZMP 
zasiedli starzy bojownicy 1905 roku 
tow. tow. Woźniak, Miehalski, Mi- 
nich. 

Nastrój na sali — uroczysty i pod 
niosły. Słuchacze chłoną chciwie 
każde słowo referatu tow. Berlera o 
przebiegu i znaczeniu rewolucji 1905 
roku.  Przysłuchują się dziejom 
pierwszych walk polskiej klasy ro- 
botniczej, Oto jak żywe stają w pa- 
mięci sylwetki wielkich bohaterów 
polskiego proletariatu. 


„Nie dajcie zginąć sprawie, Jeśli 
sił wam starczy. nie przebaczcie ka- 
tom szubienic, Niech pozna wróg, że 
lud roboczy raz obudzony nie usta- 
nie w walce aż zwycięży — mówca 
przytacza ostatnie słowa Waryń- 
skiego: , „Nie dajcie. zginąć spra- 
wie a = T TORES 

Nie zginęła sprawa. Rósł i potęź- 
niał ruch rewolucyjny, harfowała 
się w wałkach polska kłasa robotni- 
cza. ow. Berler opowiada o przebie 
gu walk czerwcowych w Łodzi, Mó- 
wi o kolebce tego ruchu, o ówczes- 
nej Rosji carskiej, której bohaterski 
proletariat przygotowywał już grunt 
pod rewolucję 1917 roku. 


Pielegent zwraca się z gorącym 
apelem do młodzieży, żeby nadal 
kontynuowała dzieło swych wielkich 
poprzedników. Pamięć "ich uczcić 
trzeba walką i pracą, wzorując się 
na przodującej młodzieży świata, na 
Komsomole. 

— Uczcie się kochać Partię, ko- 
chać swą organizację młodzieżową 
— mówi tow. Berler. — Umacniaj- 
cie więź z masami pracującymi. 


W oparciu o wspaniałe tradycje 
młodzieży polskiej, w powiązaniu z 
bohaterskim Komsomołem, którego 
bogate doświadczenie jest gwiazdą 
przewodnią dla Związku. Młodzieży 
Polskiej — budujcie i umacniajcie 
pokój, budujcie socjalizm, 

Referat tow. Beriera przerywany 
był ustawicznie gorącymi okłlaska- 
mi. Długo manifestowano na cześć 
tow. Sfalina, tow, Bieruta, na cześć 
Komsomołu, 3 

Bojowo brzmiały dźwięki Między- 
narodówki i Hymnu Demokratycz- 
nej Młodzieży Świata, 

Do walki — razem! Do nauki — 
razem! Do pracy — razem! — grom 
ko roziegały się okrzyki ZMP-ow- 
ców. 

Wśród gorącej manifestacji uchwa 
lono tekst depeszy do tow, Bieruta, 
w. której łódzka młodzież, zorgani- 
zowana w ZMP, zapewnia tow. Pre- 
zydenta, że stać będzie wiernie na 
straży pokoju, że walczyć będzie o 
osiągnięcie jak najlepszych wyni- 
ków w pracy i w nauce, o zreRliz0- 
wanie wielkich zadań Planu 6-łet- 
niego. 


dzielenia zbrojnego „poparcia”* armii 
zdrajcy narodu koreańskiego, Li Syn 
Mana, Jednocześnie prezydent USA 
wydał siódmej flocie amerykańskiej 
rozkaz „zapobieżenia napaści na For 
mozę”, co oznacza wydanie rozkazu 
faktycznej okupacji ezęści terytorium 
Chin przez amerykańskie siły zbroj- 
ne, 

Oświadczenie to oznacza, że rząd 
Stanów Zjednoczonych dokonał bez- 
pośredniego aktu agresji przeciw Ro 
reańskiej Republice Ludowo - Demo 
kratycznej i przeciw Chińskiej Re- 
publice Ludowej, Oświadczenie i ak 
ty Trumana, nie mające precedensu 
w stosunkach międzynarodowych w 
okresie powojennym, są jeszcze jed- 
nym dowodem tego, że amerykańskie 
koła rządzące nie ograniczają się już 
do przygotowania agresji, lecz prze- 
szły do bezpośrednich aktów agre- 
sji. 

Czy nie zaszli oni jedhak za dale- 
ko? Rząd amerykański z właściwą 
sobie bezceremonialnością wobec pra 
wa międżynarodowego brutalnie dep 
cze Kartę Narodów Zjednoczonych, 


działając tak. jak gdyby Organiza- 


cja Narodów Zjednoczonych zupeł- 
nie nie isiniała, Nasuwa się pytanie: 
kto upoważnił rząd amerykański do 
podjęcia takiego kroku? Czy rząd 
Stanów Zjednoczonych, wprowadza 
jac do akcji swe siły zbrojne, uzgod 
nit swoją politykę g Organizacją Na 
rodów. Zjednoczonych, Marwżerności 
dia której tyle deklamuje Truman i 
Acheson? Gdzie i kiedy Rada Bez- 
meczeństwa uchwaliła rezolucję, da- 
jącą rządowi Stanów Zjednoczonych 
wolną rękę w przedsięwziętym prze- 
zeń akcie bezpośredniej agresji? Jak 
wiadomo, ani Organizacja Narodów 
Zjednoczonych, ani żaden inny of- 
gan międzynarodowy nie upoważ- 
niał rządu Stanów Zjednoczonych do 
podjęcia w stosunku do Korel i Chin 
działań, o których Truman wczoraj 
zakomunikował, Dokonując swego 
jawnie agresywnego aktu, rząd 8* 
merykański miał, jak widać, na ce- 
lu postawienie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych przed faktem dokona 
nym, 


Archiwum płockiego gestapo oskarża 
Materiały dowodowe i zeznania Świadków kreślą obraz straszliwych zbrodni terrorystów 


W siódmym dniu procesu terro- 
rystów przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Warszawie gezna- 
wał świadek Zdzisław Bledrzycki, 
który za namową osk. Przybyłow- 
skiego został konfidentem gestapo, 
zbierając danę o AL. 

Świadek wspomina, że Kiesser — 
oficer gestapo — zaproponował je- 
mu oraz oskarżonym Przybyłóow- 
skiemu i Lewandowskiemu — ten 
ostatni również brał udział w niektó 
rych spotkaniach z gestapo — by 
siermowali bojówkę, która by mia- 
ła likwidować działaczy PPR i AL. 
Kiesser wydał im nawet broń z ma- 
gazyn! w płockiego gestapo. 

Omawiając działalność oskarżo- 


nych po wyzwoleniu kraju, świadek 
Zdzisław Biędrzycki potwierdza zna 
ne mu fakty dokonania przez nich 
napadów i morderstw, Obciąża on 
m, in, kłeryka Majewskiego, który 
— jak zeznał świadek — przygoto- 
wał listę dziesięciu terenowych dzia 
łaczy politycznych, w celu zgładze- 
nia ich przez bandę, a także podźe- 
gal NSZ-owców do obrabowania 
pewnego obywatela narodowości ży 
dowskiej. 

26 świadków, którzy następnie ze- 
zawali, opowiedziało ©  straszli- 
wych krzywdach, doznanych z ręki 
Bronarskiego i jego podwładnych. 

Wstrząsające oskarżenie rzuciła 
na bandytów robotnicą Zofia Rasz- 
kiewicz, Zanosząc się od płaczu opo- 


Komitet Słowiański w Polsce 
pozdrawia Kongres Słowian Kanadyjskich 


WARSZAWA (PAP) — W Toron 
to rozpoczęły się obrady Kongresu 
Słowian Ksnadyjskich. Wskutek od- 
mowy udzielenia wiz, Komitet Sło- 
wiański w Polsce nie mógł wydelego- 
wać na Kongres swoich przedstawi- 
cieli. 

W depeszy, przesłanej na ręce Pre 
zydium Kongresu — przewodniczący 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce, 
wicemarszałek Sejmu W, Barcikow* 
ski i sekretarz generalny St. Troja- 
nowski życzą Kongresowi w Imieniu 
wszystkich członków komitetu owoc- 
nych obrad dla obrony demokracji i 
pokoju, dla dobra. ludu kanadyjskie- 
go i wszystkich narodów świata. > 

„Rząd kanadyiski — czytamy m. 


in, w depeszy — usiłował swą 
decyzj izolować  Błowian ka- 
nadyjskieh, nie dopuścić do tego, Aby 
wasz Kongres usłyszał słowa o twór 
czej pokojowej pracy narodów sło» 
wiańskich, skupionych koło wielkiego 
Związku Radzieckiego i pod jego 
przewodem walczących twardo, nie- 
ustępliwie o pokój, o porozumienie 
riędzy narodami, Jesteśmy jednak 
pewni, że — mimo nagonki kłamstw 
i oszczerstw na nasze kraje — sło- 
wianie kanadyjscy dobrze wiedzą, że 
narody słowiańskie nie mają i nie 
mogą mieć innego celu, niż trwały 
pokój, umożliwiający im osiąganie 
dalszych sukcesów dla szcześcia ludu. 


wiedziała, jak pewnej nocy, jesienią 
1946 roku, banda Bronarskiego po- 
biła ją samą, a jej męża, który był 
w Dobrzyniu nad Wisłą komendan- 
tem ORMO, uprowadziła, Bandyci 
znęcałi się nad Raszkiewiczem, a w 
końcu wrzucili go do Wisły i toną- 
ćego zamordowali strzałami z pisto- 
letów. Bronarski ukrywa twarz w. 
dłoniach, kiedy wdowa po jego ofie 
rze, zwracając się w-$tronę ławy 
oskarżonych woła, że męża jej, „Któ- 
ry walczył o Polskę, Niemiec nie za 
bił, ale zabili go ci bandyci”, 


kg 

Kartoteki gestapo płockiego, ujaw 
nione. w ósmym dniu procesu po- 
twierdziły współpracę oskarżonego 
Przybyłowskiego z niemiecką poli- 
eją polityczną. 

W tym dniu ujawniono również i 
inne materiały dowodowe, obciąża- 
jące szczególnie oskarżonego kie- 
ryka Majewskiego, który próbował 
przez symulowanie obłędu uniknąć 
odpowiedzialności za swe przestęp- 
cze CZYNY, LL. f 

Po przesłuchaniu ośmiu świad- 
ków, którzy przedstawił dalsze 
szczegóły morderstw 1 rabunków, 
dokonanych przez oskarżonych po 
wyzwoleniu kraju, Sąd, ujawnił 
frazmenty z zeznań, złożonych przez 
oskarżonych w toku śledztwa, Przy- 
byłowski szerzej omawiał wówczaS 
sprawę swych kontaktów & gestape 

Przybyłowski zeznał m. in. iż g%= 
stapowcy. angażując go jako swego 
konfidenta, zadali mu pytanie, czy 
współpracować będzie z nimi idep- 
wo, czy też dla korzyści material- | 
nych. Oskarżony odpowiedział im, 
że „pracować” dla nich będzie ideo- | 
wo, 

Przybyłowski więdział e kontak- 


tach szefa wywiadu AK na okręg 
płocki — Kozickiego z gestapo i dał 
mu wykaz nazwisk dwunastu dzia- 
łaczy lewicowych, których Kozicki 
miał zadenuncjować do niemieckiej 
policji politycznej, -` 

Odczytane teź zostały zeznania zło 
żone w śledztwie przez oskarżonego 
kleryka Stefana Majewskiego. Przy- 
znaje się on, że po aresztowaniu sy- 
mulował chorobę umysłową i zanik 
pamięci. Przebywając w celi więzien- 
nej Majewski starannie przygotowy- 
wał się do roli chorego umysłowo, 
obmyślając różne sposoby wystąpień, 
które miały świadczyć o jego niepó- 
czytalmości. 

Majewski chciał tym samym unik 
nąć rozprawy sądowej, która — jak 
zeznał — z uwagi na jego przynaleź 
ność do kleru katolickiego, mogłaby 
wywołać oburzenie społeczeństwa pol 
skiego na takich jak on duchownych, 
którzy walczą z ustrojem Polski Lu» 
dowej: 

Ujewnione następnie materiały z 

przejętego archiwum bandy, świa 
czą e nieprzejednanie wrogim nasta 
wieniu oskarżonych do postępu spo. 
łecznego i ustroju demokratycznego. 
Odczytana została osławiona instruk 
cja „Antyk“, nakazująca terrory- 
stom bezwzględną walkę z działacza 
mi lewicowymi, których dokładną 
ewidencję banda prowadziła jeszcze 
podczas okupacji. 
_ Artykuły  kleryka Majewskiego, 
gukowane w podziemnej prasie 
NSZ po wyzwoleniu kraju, zieją 
szczególną nienawiścią do Polski Lu 
dowej. 

Rozprawa podjęta będzie w dniu 
30 bm. Sąd wysłucha wówczas prze- 
mówień stron „i ostatnieco słowa 
oskarżonych. 
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POKÓJ I SOCJALIZM 


czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń 
marodów Związku Radzieckiego i WKP(b) 


| Przebieg dyskusji na II konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 


Zagadnienia, poruszone na Il Konferencji Miejskiej Łódzkiej Orga- 


nizacji Partyjnej przez I sekretarza KŁ PZPR, 


tow. Pawła Wojasa, 


znałazły głębokie, krytyczne i samokrytyczna odzwierciedlenie w dy- 
skusji delegatów. Jako jeden z centralnych problemów, stojących o- 
becnie przed łódzką organizacją partyjną, wysuwa się sprawa zwycię- 
skiego wykonania Planu Sześcioletniego. 


Dla wypełnienia tych wielkich za- 
dań, organizacja partyjna musi zmo- 
bilizować wszystkie swe siły i uspra- 
wnić dotychczasowy styl pracy sze- 
regu swych ogniw, czerpiąc 2 


przebogatej skarbnicy doświadczeń 
WKP(b) i ZSRR, opierając się o nau: 
ki Wielkiego Nauczyciela całej po- 
stępowej ludzkości, Towarzysza Sta- 
lina; 


Partia rozstrzygającym czynnikiem 
uakiywnienia załóg przemysłowych 


abierając głos w dyskusji sekre- 
tarz KŁ, tow, Kuliński, omówił 


Z 


cztery zasadnicze zagadnienia: 


1) styl pracy organizacji partyj- 
nych w przemyśle, 

2) 
pracy ustawy o socjalistycznej dy 
scyplinie pracy, 

3) przyczyny niewykonywania 
baz akordowych, 

4) zagadnienie czejności rewo- 
lucyjnej i walka z awariami, 

— W obliczu potężnej fali zobowią 
zań podjętych i wykonywanych w 
Dniach Stalinowskich, w Pierwszo- 
majowym  współzawodnictwie poke- 
jowym i obecnym Czynie Lipcowym 


„musimy przyznać, że nie umieliśmy 


do tej pory dostatecznie wykorzystać 
energii i inicjatywy mas. 


— Nasza organizacja partyjna — 
stwierdził tow, Kuliński — nie potra- 
fila jeszcze odpowiednio kierować 
tym ruchem, wynikającym z oddoal- 
nej iniciatywy klasy robotniczej. Nie 
prowadziliśmy w dostatecznym stop- 
niu walki o stworzenie właściwych 
warunków rozwoju dła nowych form 
współzawodnictwa, nie umieliśmy o- 
piekować się nimi, pielęgnować ich i 
rozwijać. ` , 


wprowadzenie w zakłądach | 


w dalszym ciągu mówca wskazał 
na osłabienie ruchu brygad najwyż- 
szej jakości, zapoczątkowanego przez 
tow. Terpilakową, na brak troski o 
rozwój ruchu wiełowarszłatowego, za 
inicjowanego kilka lat temu przez 
tow. tow. Gościmińską i Lipińską. 


Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
zarówno organizacje partyjne, jak i 
rady zakładowe oraz dyrekcje. 


Omawiając zagadnienie socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, mówca wska- 
zał na ogólny spadek absencji. 

— Organizacja winna wytworzyć 
taką opinię, aby łazik nie śmiał poka 
zać się załodze w zakładzie pracy — 
oświadczył tow. Kuliński przy nie- 
milknących okłaskach całej sali, 


Mówca wskazał na występujący w 
wielu zakładach pracy brak troski o 
wykonanie baz akordowych oraz © zą 
bezpieczenie zakładów: pracy przed 
postójami i awariami, 

-- Nie możemy pozwolić — zakońi= 
czył tow. Kuliński, aby wysiłki klasy 
robotniczej, jej bohaterskie zobowia* 
zania były marnewane przez wroga 
klasowego, lub też wskutek karygod 
nego niedbalstwa, Organizacje party) 
ne muszą stworzyć atmosferę, która 
uniemożliwia wrogą robotę, a zara 
zem skupia wysiłki (całej załogi w 
walce z awariami oraz niedbalstwem. 


Musimy walczyć o podniesienie kwalifikacji 
zawodowych i o kulturę pracy 


Z igpea kierownika _ wydziału 
ekonomicznego KC PZPR, za- 
stępca członka KO PZPR tow. Fran. 
ciszek Blinowski wskazał w swym 
przemówieniu na zasadnicze przyczy 
ny niewykonania przez część robot. 
ników baz akordowych w przemyśle 
bawełnianym. , 
Przemysł ten, jako drogi co do 
wielkości w Polsce, skupiony jest 
przede wszystkim w Łodzi. Niewy- 
konywanie baz akordowych uszczup- 
la rozmiary dochodu społecznego w 
kraju s 

Jak stwierdził tow. Blinowski, stan 


"naszego parku maszynowego jest za- 


Również bazy i plany 
są tak skonstruowane, 


dowalający, 
produkcyjne 


że są w pełni możliwe do wykona- 


nia. 

— Jeśli więc słaba produkcja nie 
wynika ani ze złego planowania, ani 
ze złych maszyn, czy przyczyny na- 
leży się doszukiwać w ludziach? — 
zapytuje mówca, Wiemy, że iudzie 
pracują z poświęceniem, z zapałem 
Mówią o tym zobowiązania i czyny 
dziesiątków tysięcy robotników prze- 
mysłu bawełnianego. 

Analizując zagadnienie niawyko- 
nania planów produkcyjnych, tow. 


*Blinowski wskazał na zasadnicze te- 


go przyczyny, 

Pierwsza, to ociężałość i biurokra- 
tyzm aparału administracyjnego w 
przemyśle. Powoduje to przerwy w 
dostarczaniu surowca, złe planowa- 
nie itd. Biurokratyzm musi być szyb- 
ko zlikwidowany i tępiony w ogniu 
krytyki, 

Drugą przyczynę stanowią niedosła 
teczne kwalifikacje przeważającej 
części robotników przemysłu włó- 
kienniczego. j 


Ogromna większość spośród 
nich — to ludzie nowi ze wsi, lub lu- 
dzie, którzy przyszli z innych zawo= 
dów oraz młodzież. 

I właśnie owa większość, która 
często normy nie wyrabia — stwier- 
dził mówca — obniża odsełek wydaj- 
ności. W fabrykach nagminnie panu- 
je brud, spostrzegamy tam niedosta- 
teczną dbałość o maszyny, co grozi 
ich psuciem oraz wypadkami, »rzy- 
noszącymi milionowe straty. Wynika 
to z niedbalstwa i nieporządków. Rc- 
botnik troszczy się o majątek naro- 
dcwy, ale utrzymywanie czystości 
przestrzeganie kultury pracy, to wła 
ściwości, których nie przyswoiło sobie 
jeszcze wielu młodych robotników. 
Właśnie to uniemożliwia uzyskiwa- 
nie lepszych wyników pracy. 

Dokonać rewolucji kułturalno-iech- 
nicznej w przemyśle, wychować lu- 
dzi, którzy zapobiegiiwie oporządzą 
maszynę, potrafią wyciągnąć z niej 
wszystko — oto najważniejsze nasze 
zadania na obecnym etapie, W prze- 
myśle bawełnianym najlepiej się u- 
widacznia, jak kadry decydują o 


wszystkim. 
Kończąc swe przemówienie, tow. 
Blinówski stwierdził; — „Musimy 


czerpać z doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego i organizować dla naszych 
robotników masowe szkolenie zawo- 
dowe tzw. tech-minimum, wprowa. 
dzać w naszych zakładach egzaminy 
robotnicze i w większych, riiż dotych 
czas rozmiarach Szkołić majstrów — 
podoficerów naszej produkcji To 
jest właśnie ogniwo, za które musi: 
my obecnie uchwycić, jeśli chcemy 
osiągnąć poprawę sytuacji w prze- 
myśle bawełnianym, a wówczas na 
pewno zwyciężymy'”. 


Wzmocnimy centralne zarządy 
dopływem sił robotniczych 


N a mównicę wchodzi tow. Jóźwiak, 
MM Jest to były robotnik, zaawan- 
sowany początkowo na stanowisko 
dyrektora Zakładów im. Stalina, Par- 
tia postawiła go ostatnio na stanc: 
wisko naczelnego dyrektora Central 
nego Zarządu Przemysłu Bawełnia- 
nego. ' 

— Dotychczasowe kierownictwo 
szukało przyczyn niewykonania pla- 
nu w tzw. „obiektywnych warun- 
kach”, lecz nigdy nie zwracało uwa- 
gi na dwa zasadnicze czynniki — 
maszyny i żywych ludzi — oświad 
czył tow. Jóźwiak. 

— Plany remontów -w zakładach 
nie są wykonywane, ponieważ nie 
przygotowano brygad remontowych, 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego 


- przy CZPB nie potrafił sięgnąć po po 
moc związków zawodowych dla ure- 


_ gulowania 


płac brygad remontów 
szybkościowych i  podmajstrzych. 
Stąd częste postoje, stąd też niechęć 
do nauki. : 

— A jak bezdusznie  pojmowano 
oroblem szkolenia zawodowegoł 
z 


— Wydany w swoim czasie okól- 
nik CZPB głosi, że należy doszkalać 
jedynie tych robotników, którzy Wy- 
konują poniżej 80 proc. bazy.. Wy- 
nika z tego, że robotnicy, wykonują- 
cy np. 82 proc. nie powinni podwyż- 
szać swych kwalifikacji... 

Omawiając styl pracy Centralnego 
Zarządu, tow. Jóźwiak wskazał na 
brak koordynacji między wydziałami, 
a w szczególności Wydziału Plano- 
wania z Wydziałem Zaopatrzenia, któ 
ry pracuje wyjątkowo źle. Zunełne 
oderwanie się od terenu cechuje pra- 
ce komisarza oszczędnościowego w 
CZPB, który, posługując się suchym 
okólnikiem, pragnie bez analizy za- 
kładu pracy wprowadzać współzawo- 
dnictwo oszczędnościowe. 

Podobnego stylu pracy nie można 
tolerować w dalszym ciągu — za. 
kończył swe przemówienie tow. Jóż- 
wiak. W przedłożonych wnioskach 
tow. Jóżwiak zobowiązał się między 
'nnymi zasilić Centralny Zarząd no- 
wym elementem robotniczym, wysu- 
niętym z zakładów pracv. 


Tezy zawarte w wystąpieniu tow.|ctwem. W ten sposób — powiadsją— 


Jóźwiaka, wskazującego na niewła- 
ściwą pracę dotychczasowego kierow 
nictwa CZPB potwierdził również w 
toku dyskusji tow. Duda. 

— Wróg klasowy — powiedział on 
— kieruje swoje ostrze przede wszyst 
kim przeciwko naszemu przemysiowi, 
energetyce, transportowi i rolnictwu. 
Stara się uderzyć bezpośrednio w 
park maszynowy. Nawołuje do sto- 
sowania takich metod, które na ze- 
wnątrz mogłyby się upodabniać do 
niechłujstwa, nieznajomości rzeczy 
iip, a w gruncie rzeczy są szkodni- 


trudniej nas będzie ujawnić, gdyż je- 
słeśmy  kryci pod płaszczykiem 
„obiektywnych przyczyn”... 

Tow. Duda zwrócił uwagę na konie 
czność wprowadzenia zwyczaju zmia 


-nowego przekazywania maszyn. Trze 


ba—zakończył tow. Duda— podnieść 
odpowiedzialność majstrów i inżynie 
rów za prawidłowe funkcjonowanie 
parku maszynowego. 


O tych samych sprawach mówił 
z wielką troska również tow. Karaż, 
sękretarz organizacji partyjnej PZPB 
Ruda Pabianieka. 


Zadanie nasze wykonamy 
jedynie w oparciu o uchwały III i IV Plenum 


ymi słowy rozpoczął swe prze- 
mówienie następny delegat, tow. 


T 


Jezierski — I sekretarz KD Śródmie- 
ście. 

— Nie we wszystkich ogniwach 
partyjnych nastąpiło wzmożenie 
czujności rewolucyjnej, nie wszędzie 
wykorzeniono pozostałości socjal- 
demokratyzmu. 


Tow. Jezierski wskazał na liczne 
przykłady stępienia czujności rewu- 
lucyjnej w dzielnicy Śródmieście. 

— Na zebraniu partyjnym w Wy- 
dziale Handlu PSS, podczas dyskusji 
nad wykluczeniem z Partii dwóch lu 
dzi, związanych z sanacyjnym apa- 
ratem ucisku, część członków nie by- 
ła zdecydowana. 

Ten brak czujności rewolucyjnej 
gagnat dalej tow. Jezierski — wy- 
wołuje panoszenie się biurokratyzmu 
I hezduszności w instytucjach, dvgni 
tarstwa oraz wielkopańskości. Fakty 
takie obserwuje się w PZO. Miarowej, 
a także PZUW. 

Nasza organizacja dzielnicowa — 
zakończył mówca — kierując się 


doświadczeniami j wskazaniami 
WKP(b), zrealizuje wytyczne IH 
i IV Plenum KC i stworzy od. 
powiednie warunki, sprzyjające sw2- 
bednemu rozwojowi krytyki i samo- 
krytyki oraz wzrostowi kadr. 

— Konieczne jest wzmożenie czuj- 
ności rewolucyjneji— rozpoczał na- 
stępny mówca tow. Chrzanowski, bra 
karz z PZPW Nr 39. 


— Do naszych zakładów przenik- 
neli ludzi, którzy Świadomie wywo- 
ływali fermenty, nakłaniali do uchy- 
lania się od udziału we współzawod- 
niotwie. 

Do zdemaskowania ich pomogli nam 
przedstawiciele dzielnicy. Dziś bie- 
rze udział we współzawodnictwie 236 
robotników (poprzednio 36). Wzrosła 
wydajność pracy. Ci, którzy dawniej 
nie wykonywali bazy, są dziś przo- 
downikami. Tow. Marchewka wyko- 
nuje 135 proc, Kolińska — 121 proc, 
Ogółem cerowalnia uzyskiwała daw- 
niej 85 proc. bazy, a dziś — 115 do 
120 proc. 


Rutyniarstwo wrogiem zdrowej i słusznej 
polityki kadr 


W kolejnictwie =- stwierdził de- 
legat DOKP, tow. Karliński — 
zgrzybiałe przepisy i stara pragma- 
tyka służbowa są już nieżyciowe i 
niepraktyczne. Od trzech lat dyrek- 
cja nie może rozwiązać zagadnienia 
właściwego przeszkolenia i egzemi- 
nowania ludzi. 

Omawiając politykę kadrową na 
terenie Łodzi, tow, Olejniczak, kie- 
rownik Wydziału Kadr KŁ PZPR 
stwierdził, że przed Partią naszą sta- 
e w skali ogólnopolskiej poważne 
zadanie naboru, wyszkolenia i roz- 
mieszczenia 3.000 nowych pracowni- 
ków partyjnych. 

— Czerpać będziemy do aparatu 
partyjnego i gospodarczega nowych 
ludzi z organizacji podstawowych i 
oddziałowych. Sięgniemy również do 


` 


aktywu organizacji masowych. jak 
związki zawodowe, Liga Kobiet, 
TPPR itp. 


Tow. Olejniczak, analizując pracę 
wydziału kadr poszczególnych resor- 
tów stwierdził, że ilość wysuniętych 
w okresie sprawozdawczym na kię- 
rownicze stanowiska przedstawia się 
bardzo skromnie, 

W CZPB wysunięto na stanowiska 
dyrektorów zaledwie 2 robotników, 
zaś na wicedyrektorów, czy kierow- 
ników większych oddziałów Wydział 
Kadr CZPB nie znałazł ani jednego 
człowieka. Na majstrów, salowych i 
samodzielnych referentów wysunięto 
zaledwie 32 ludzi. W przemyśle 0- 
dzieżowym wysunięto na majstrów 
zaledwie 12 osób, natomiast żaden ro 
botník nie zajął stanowiska wice- 
dyrektora, lub dyrektora. W przemy- 
śle wełnianym wysunięto 34 robotni- 
ków na stanowiska majsirów, zaś za- 
ledwie 2 ludzi na wyższe stanowiska 
kierownicze. Najgorzej przedstawia 
się w CHPS, gdzie nikogo dotychczas 
nie zaawansowano. 

— (Taki stan rzeczy — stwierdzi 
mówcą — jest wynikiem braku zain. 
teresowania się organizacji podstawo 
wych i egzekutywy, a przede wszyst- 
kim centralnych zarządów sprawą Sy 
stematycznego, konsekwentnego wy- 
suwania i szkolenia kadr robotni- 
czych. Tow. Olejniczak, kończąc prze 
mówienie nakreślił szereg zadań, ja- 
kie stoją obecnie przed organizacją 


łódzką do realizowania na odcinku 
polityki kadrowej. 

— W zakładach pracy na naszej 
dzielnicy — mówił tow. Kowalski — 
awansowano robotników mechanicz- 
nie. W PZPW Nr 3 wysunięto na sta- 
nowisko kierownika przędzalni czło- 
wieka, który się nie zna wcale na tej 
pracy, Organizacje partyjne w fabry- 
kach nie czuwały nad właściwym roz 
mieszczeniem kadr. Np. w CHPS za- 
trudniony jest w charakterze refe- 
renta personalnego tow. Marciniak, 
będący z zawodu doskonałym nauczy 
cielem. 

— Szkoła kształtuje przyszłe kadry 
— oświadczyła tow. Gerlecka — czło 
nek Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi. — Dbając o zdrowe kadry na- 
uczycielskie nie wolno ani na chwilę 
zapominać o konieczności szkolenia 
ideologicznego nauczycieli. Dotych- 
czas zbyt mało korzystaliśmy z do- 
świadczeń pedagogiki radzieckiej. 

Zagadnieniami tymi, obok organi- 
zacji partyjnych w szkolnictwie win- 
no żyć również kuratorium. i 

— Uważam, że można i należy za- 
siłić szeregi nauczycielskie zdrowym 
elementem robotniczym — mówiła 


na ten sam temat tow. Krzemińska.. 


— Należy przeszkolić robotników, a 
przekonamy się, że wniosą oni świe- 
żą atmosferę w mury*szkolne. 

Zagadnienia polityki kadrowej pod 
sumowała tow. Treblińska, zastępca 
kierownika Wydziału Kadr KC. Na- 
kreśliłia ona zadania, stojące przed 
komiietami dzielnicowymi, powiato- 
wymi, fabrycznymi, Położyła nacisk 
na konieczność analizowania działal- 
ności ludzi, ich wzrostu w toku pra- 
cy, ich przebiegu szkolenia partyjne- 
go 1 zawodowego. 

— Trzeba sięgać do opinii maj- 
strów, radców zakładowych, grupo- 
wych, którzy widzą ludzi na konkret 
nym odcinku pracy. Trzeba, by orga- 
niżacje podstawowe, znając swe pla- 
my gospodarcze, wiedziały również, 
ilu trzeba ludzi. Trzeba, poza spisami, 
widzieć żywe jednostki i umieć je roz 
stawiać. 

Rękojmią pomyślnych wyników bę 
dzie planowa, zdyscyplinowana, opar 
ta na codziennej kontroli wyników, 
praca organizacji partyjnej. 


Dobre doświadczenia pracy szkoleniowej 


ak wzrost kadr zależy m. in. 
od rozwoju szkolenia partyjne- 
go i zawodowego. Temu zagadnieniu 
poświęcili delegaci wiele uwagi 

— Pragnę podkreślić słuszną inicja 
tywę Komitetu Łódzkiego, który zor 
gonizował miesięczne szkolenie wy- 
kładowców — oświadczył tow. Zago- 
zda. — Uległ zmianie styl pracy na 
odcinku szkolenia. zmieniło sie rów- 


nież podejście członków do szkolenia 
ideologicznego. Ludzie chętnie się u- 
czą i robią duże postępy Ww nauce. 
Przykładem może służyć akcja zbie- 
rania podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim. Absolwenci byli świadomi 
swych zadań, pewni celów walki o 
pokój. W tej pracy wyrośli nowi agi- 
tatorzy, którzy dobrze zdali egzamin. 

Zmienił sie również stvl pracy pod 


stawowych organizacji, Do eqzeku- 
tyw weszli absolwenci kursów par: 
tyjnych. 

— Słuszne okazało się — powie- 
dział tow. Zagozda — objęcie kobiet 
pracą przy szkoleniu ideologicznym. 
Muszę przyznać. że na naszej dziel- 
nicy (Górna-Lewa) kobiety-wykładow 
czynie umieją zainteresować towa- 
rzyszy nauką. W ŁZWANN „A21' 
szkolenia ideologicznego faktycznie 
nie było. Nikt się nie uczył i nie 
można było odpowiednio zorganizo- 
wać kursu, Skierowaliśmy tam towa- 
rzyszkę. Potrafiła zainteresować Słu- 
chaczy i słuchacze zaczęli poważniej 
odnosić się do nauki. Dziś wielu z 
nich zasiada w egzekutywię. Są ak- 
tywnymi partyjniakami, 

Burza oklasków przyjęto wystąpie- 
nie tow, Jasińskiego. 

Mówca na wstępie wyraził gorące 
i serdeczne podziękowanie narodom 
Związku Radzieckiego i Generalissi- 
musowi Stalinowi za oddanie Polsce 
bohatera spod Stalingradu, Moskwy 
i Warszawy — tow. marszałka Ro- 
kossowskiego. 


W ciągu kilku minut sala roz- 
brzmiewa potężną i spontaniczna ma 
nifęstacją na cześć Przewodniczące- 
go KC naszej Partii, Tow. Bieruta, 
Marszałka Rokossowskiego, na cześć 
wyzwoleńczej Armii Radzieckiej, na 
cześć WKP (b) i ukochanego Wo- 
dza międzynarodowego proletariatu, 
JÓZEFA STAŁINA. 

Następny mówca, tow. Kuciński, 
omawiając samokrytycznie sty! pra- 
cy KD Górna-Prawa, poświęcił spo- 
re uwagi sprawie szkolenia ideolo" 
gicznego. 

— Mamy jeszcze zbyt niski odse- 
tek robotników w szeregach naszych 
wykładowców. Niedomaga u nas jesz 
cze kontrola kursów fabrycznych i 
wieczorowych. Jeżeli potrafimy — 
zakończył tow. Kuciński, — odpowie 
dnio szkolić, kontrolować przebieg 
szkolenia, podnosić coraz wyżej po 
ziom ideologiczny naszej Partii, 
jeśli będziemy uczyć się codziennie 
na przykładach WKP(b), potrafimy 
© pełni realizować wielkie zadania 
gospodarcze i polityczne, stojące 
przed naszą Partią. 


Nowy styl pracy partyjnej 
w zakładach im. Dzierżyńskiego 


awniej ja sam wykonywałem 


większość zadań — mówił 
tow. Toma, sekretarz KZ z PZPB im. 
Dzierżyńskiego. — To było źle. Za- 
garnąwszy całą pracę, nie miałem 


czasu analizować wielu zagadnień. 
Wprowadzenie  kolektywności oraz 
podziału pracy pozwoliło mi czuwać 
nad wszystkim i kierować całością 
pracy partyjnej. Umożliwiło to je 
dnocześnie usamodzielnienie kierow- 
nietw oddziałowych organizacji i 
wyrobienie w nich poczucia odpowie 
dzialności, Obecnie sekretarze oddzia 
łowych organizacji sprawnie kieru- 
ją praca grupowych, agitatorów i 
mężów zaufania. Stali się oni fakty- 
cznymi kierownikami politycznymi 
w swych oddziałach. 

— Na naszej dzielnicy — powie- 
dział sekretarz Dzielnicy Górnej tow. 
Wypych — zmieniło się wiele od 
czasu IV Plenum, Skończyliśmy ze 
szturmowością. Wprowadziliśmy po- 
dział pracy na podstawie prawidło- 
wo opracowanego planu. Wespół. 


organizacjami podstawowymi Komi- 
tet Dzielniey Górnej usunał trudności 
jstniejące w PZPB Nr 17 i PZPDz 
Nr 5. W niektórych fabrykach, dzię 
ki nowemu naszemu stylowi pracy, 
zaktywizowałe się również młodzież. 
W PZPW Nr 6 młodzieżowy zespół 
produkcyjny kol. Zbiorczyka zajął 
pierwsze miejsce w Polsce. 


Nie wszędzie jednak doceniono do: 
statecznie znaczenie  kolektywności 
i płlanowości pracy. 


Wiele w produkcji załeży od umie 
jętnej pracy wśród bezpźrtyjnych — 
stwierdził delegat tow. Łęgosz. 
U nas (PZPB Nr 8) nawiązaliśmy 
ścisłą współpracę z bezpartyjnym 
kolektywem. Na zebrania przybywa 
zwykle 600 — 700  bezpartyjnych. 
Wspólnie rozwiąznujemy bieżące spra 
wy. Muszę powiedzieć, że bezpartyj 
ni robotnicy przyjęli z zadowoleniem 
raszą iniejatywę, wyrażając zdziwie 
nie, że tak późno nawiązano z nimi 


z| współpracę. 


Organizacje związkowe rezerwuarem kadr 


Ibrzymim 
winny być organizacje maso- 
we, a w pierwszym rzędzie związki 
zawodowe, Dotychczas odcinek ten 
był mocno zaniedbany przez organi- 
zacje partyjne. - 
— Dlaczego na posiedzeniach egze 
kutyw nie omawiano pracy poszcze” 
gólnych towarzyszy w radach zakła* 
dowych i związkach zawodowych? — 
zapytał tow. Krzywański, przewodni 
czący Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy. * Niesłusz- 
ne było stanowisko niektórych kie 
rowników partyjnych, którzy do pra 
cy związkowej kierowali towarzy- 
szy nie wykazujących uzdolnień w 
aparacie partyjnym. Ta błędna kon* 
cepcja odbiła się ujemnie na działa! 
ności związkowej. 
Rozrzutna i lekkomyślna politykę 
finansową prowadziła niekontrolowa 
na przez nikogo tow. Pacanowska. 


rezerwuarem  kadr,Z budżetu kulturalno + finansowego 


korzystali różni wydrwigrosze i czę 
sto nieudolni kierownicy świetlic. 
Instruktorzy związkowi, mimo licz: 
nych lustracji zakładów pracy, skła 
dali do szaf tomy protokółów, nie 
kontrolując wykonania ich zaleceń. 


Tow. Krzywański wiele mówił rów 
nież o zaniedbaniach na odcinku 
współzawodnictwa i szkolenia zawo 
dowego, domagając się jednak od 
przyszłych władz partyjnych organi 
zacji łódzkiej większego, niż dotąd, 
zainteresowania pracami związków. 
Ten sam postulat wysunął mówca 
pod adresem dzielnicowych i fabry- 
cznych organizacji partyjnych. 


— Ważnym odcinkiem pracy związ 
kowej jest szkolenie zawodowe — 
stwierdziła tow. Piechota, I dlatego 
należało by prowadzić równolegle 
szkolenie ideologiczne z zawodowym. - 


Uodporniamy kobiety wobec podszeptów 
wrogiej agentury 


— Lekceważyłyśmy dotąd różne 
plotki, umiejętnie podsycane przez 
wroga klasowego — stwierdziła sa- 
mokrytycznie tow. Ciesielska. — To 
było poważnym błędem z naszej stro 
ny. A przecież powinnyśmy były 0” 
toczyć większą opieką koła gospo- 
dyń domowych. Bez naszej pomocy, 
bez ciągłego uświadamiania nie moż 
na ujawnić źródeł, zatruwających 
spokojną, twórczą pracę tysięcy ro- 
dzin. 


Tow. Ciesielska nakreśliła zada- 


nia zawodowego na kursach ligo 
wych, organizacja ta zmierzać Ďeę- 
dzie do prowadzenia masowego szko- 
lenia ideologicznego wśród  kobież 
oraz do podniesienia aktywności 
przodownie społecznych. 

Tow. tow. Herbichowa, Rzetelska, 
Starczewska mówiły o poważnych o. 
siągnięciach kobiet w zakładach pra 
cy; o rosnących kadrach kobiecych, 
którymi trzeba tylko umieć odpowie” 
dnio pokierować. Wyrazem tej wzra 
stającej świadomości i aktywności 


nia, jakie stawia obecnie przed sobą | kobiet było wystąpienie przodownicy 
Liga Kobiet. Oprócz dalszego szkole| pracy tow. Szewczykowej. 


— Tam, w Moskwie, postanowiłam... 
mówi tow. Szewczykowa 


B= okłasków powitali delegaci 
znakomitą przodównicę, tow. 
Józetę Szewczykową — odznaczoną 
Orderem Sztandar Pracy i Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

— Dziękuję Partii i wszystkim to 
warzyszom za umożliwienie mi zwie 
dzenia Związku Radzieckiego—kraju 
socjalizmu oświadczyła tow. 
Szęwczykowa. To było zawsze 
moim marzeniem.  Ujrzałam tam 
wspaniałe dzieła kultury i sztuki, 
olbrzymie osiągnięcia radzieckiego 
przemysłu, najwięcej zaś intereso- 
wały mnie urządzenia | praca w fa- 
bryce włókienniczej im. Dzierżyń- 
skiego w Moskwie. Miałam możność 
zapoznać cię tam z doskonałą orga- 
nizacją pracy, wszechstronną me- 
chanizacją zakładu, z licznymi urzą- 
dzeniami kulturalnymi i socjałny- 
mi. Obok godnej podziwu pracy przo 
dujących zespołów na oddziałach, 
stwierdziłam głęboką troskę Partii, 


— 


Rządu oraz organizacji zawodowych 
o człowieka pracy. Robotnik radziec- 
ki, młody czy stary, ma zapewnióne 
wszelkiego rodzaju rozrywki kultu: 
ralne j oświatowe. Na twarzach ro- 
botników radzieckich widziałam u- 
śmiech i zadowolenie, a przede 
wszystkim uwielbienie i miłość dla 
Wielkiego Wodza mas pracujących, 
Józefa Stalina. © 

— Tam, w Moskwie, postanowiłam 
sobie, że uczynię wszystko, aby lu- 
dzi przekonać, iż od nas samych za- 
leży, ażeby nam było lepiej, abyśmy 
wywalczył) pokój i jak najszybciej 
zdążali do socjalizmu: ; 

Przemówienie swe zakończyła tow, 
Sztwczykowa okrzykiem na cześć 
Tow. Bieruta, Marszałka Rokossow= 
skiego, bohaterskiej Armii Radzie- 
ckiej i chorgżego pokoju Towarzysza 
J6ZEFA STALINA, 

Wystąpienie tej doświadczonej i 

(Dalszy ciag na str. 4-tej) 
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str. 4 


Co euiedzócwśiecemo w ZSRR 


Delegac'o chłopów polskich pod pomnikiem 
Lenina w Leningradzie 


Propozycja wyjazdu do Związku 
Radzieckiego przyszła zupełnie nie- 
spodziewanie. Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu zawiadomił człon 
ców naszej spółdzielni produkeyi- 
-ej, że mamy wybrać spośród sie- 
3ie jedną osobę, która weźmie u- 
łział w wycieczce chłopów polskich 
lo ZSNR Chętnych było wielu. a 
prawde mówiąc to każdy z nas 
chciałby na własne oczy przekonać 
stę, jak żyją i pracują ludzie w 
Związku Radzieckim, 


Zwołano zebranie zarządu spół- 


» dzielm i towarzysze oświadczyli: — 


pojedzie Radkowa. 

Z radości nie mogłam wydobyć gło 
su, aby podziękować za wybór i za- 
ufanie, a tu zebrani dodają jeszcze, 
— „Tylko, żebyście mieli oczy na 
wszystko otwarte, wszystko zapisy- 
wali, aby nam później szczegółowo 
opowiedzieć", Przyrzekłam im, że tak 
zrobię. 


Warszuwa — Moskwa 
— Płodawa 


W Warszawie zebrało się nas 250 
«sób, uczestników wycieczki, Kobie- 
ty i mężczyźni, partyjni i fdezpar- 
tyjni, mało i średniorolni. członko- 
wie spółdzielni produkcyjnych z ca- 
łej Polski. Po serdecznym pożegna- 
biu w Warszawie wyruszyliśmy w 
dalszą drogę. Aż do samej granicy 
jedynym tematem naszych rozmów 
był Związek Radziecki. Wreszcie — 
Brześć i powitanie na granicy. Cały 
dworzec udękorowany, muzyka, ser 
deczne słowa powitalne i kwiaty, O- 
krzyki na cześć Polski i Prezydenta 
Bieruta, na cześć Generalissimusa 
Stalina. 

Droga do Moskwy upływała szyb- 
ko. Tam znowu oczekiwały nas na 
dworcu delegacje. kwiaty i orkie- 
stry. Autobusami zawieziono nas do 
hotelu. 


Po zwiedzeniu Moskwy wyruszy- 
lismy do Kijowa. Z okien wagonu 
spoglądaliśmy na ciągnące się w nie 
skończoną dal pola pszenicy, Mijaliś 
my wsie. osady i miasta, 

W Płodawie uczestnicy wycieczki 
podzielili się na kilka grup po 40—50 
osób. Oczekiwało nas to „najważniej 
sze" — zapoznanie się z życiem ra- 
dzieckich wsi. obejrzenie kolchozów 
i sowchożów. zaznajomienie się z no 
wymi, rewolucyjnymi. przodujący= 
mi sposobami gospodarki rolnej. 


„W kołchozie „Nowe życie“ 


Kołchoz „Nowe życie* nie należy 
do największych an; też do tak zwa- 
tych „wzorowych*. W okresie woj- 
ny został całkowicie zniszczony, (za 
budowania spalono. większość miesz 
kańców wyginęła lub została upro- 
wadzona). Dlatego też jak i w tysia- 
cech innych koichozów ukraińskich 
okres powojenny musiał tu być po- 
święcony przede wszystkim odbudo- 
wie. 

Dzisiaj po katakliżźmie wojennym 
nie pozostało ani śladu. Kołchoz li- 
czy 2.500 ha ziemi ornej. Domy miesz 
kalne kryte są jeszcze częściowo sło 
ma, ale izby duże i czyste (każda ro- 
dzina zajmuje po dwa pokoje z kuch 
rią). Zabudowania gospodarskie mu 
rowane. Wszystko, naturalnie, zele- 
ktryfikowane. „Nowe życie” posiada 
własną elektrownię, która obsługuje 
również ij dwa sąsiednie kołchozy. 
Jako paliwa używa się torfu. Koł- 
choz posiada 60 ha torfowisk, 

W zabudowaniach gospodarskich 
czystość u nas nie:spotykana, To nie 
obory i chlewnie, a po prostu „sale 
balowe“ ze światłem elektrycznym, 
dużymi oknami, wyłożone kaflami, 
skanalizowane. Krowy, świnie czy 
konie aż lśnią od czystości, 250 sztuk 
bydła rogatego, 280 sztuk trzody 
chlewnej, konie, i tysiące kur — oto 
żywy inwentarz kołchozu. 

Dokoła, jak okiem sięgnąć, pola u- 
prawne. 250 ha pszenicy. żvto © 
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przeszło 2 metrowej wysokości, całe 
łany słonecznika, czumiza (rodzaj 
zboża. w Polsce jeszcze nie znany, po 
dobny do prosa, ale o ziarnach drob 
niejszych i czerwonych). Ziemnia- 
ków sadzi się bardzo mało, bo i na- 
prawdę szkoda takiej ziemi na u- 
prawe kartofli. Aż na 150 ha wysia- 
na jest mięta — pójdzie na przerób 
do fabryki. Z 1 ha zbiera się tutaj 
20—40 kwintali pszenicy (u nas 
10—16). Podobnie przedstawiaja się 
zbiory każdej innej uprawy. Plony 
są dwa i trzy razy większe, aniżeli 
u nas, 

Kołchoźnicy z dumą pokazują kil- 
ka hektarów nowej odmiany pszeni 
cy wielokłosowej), która przyniesie 
zbiór w wysokości 10 kwintali z I 
ha. 

Dlaczego zbiory są tutaj tak wyso 
kie, nie potrzeba nawet pytać: — to 
dobrodziejstwa, płynące z nowoczes 
nej gospodarki rolnej, uzyskane dzię 
ki zastosowaniu maszyn. nawozów 
rolnych i wszelkich innych zdoby- 
czy agrotechniki. Ręcznie nic się tu- 
taj nie robi. Siewy, sianokosy, orka, 
młocka, przesiewanie ziarna, wiąza- 
nie snopów — wszystko odbywa się 
przy pomocy maszyn, szybko ł do- 
kładnie. Kołchoz posiada własny 
sprzęt maszynowy, a poza tym ko- 
trzysta z pomocy ośrodków maszy- 
nowych. Przy każdym domu miesz- 
kalnym wzorowo urządzone działki 
przyzagrodowe, które stanowią włas 
ność osobistą każdego z kołchoźni- 
ków, Obszar ich zależnie od jakości 
ziemi waha się od 40 do 80 arów. Po- 
za tym każda rodzina posiada wła- 
sną krowę, lub dwie, świnie i drób. 

Zwiedziliśmy jeszcze 5 innych koł 
chozów, trzy majatki państwowe 
(sowchozy), dwa ośrodki maszynowe, 
cukrownię i gorzelnię. Widzieliśmy 
gospodarkę rolną, jaką trudno nam 
sobie jeszcze wyobrazić. Tamtejsi 
mieszkańcy i specjalni instruktorzy 
szczegółowo zapoznawali nas z no- 
wymi sposobami uprawy ziemi, po- 
kazywali maszyny i sprzęt, sposób 
ich działania i korzyści, które daja, 
dzielili się doświadczeniem, dawali 
rady i wskazówki, szczegółowo Wwy- 
pytywali o to, jak pracujemy i ży- 
jemy. 

4-tygodniowy okres pobytu w 
Związku Radzieckim minął szybko, 
aż nazbyt szybko, W drodze powrot- 
nej ponownie zatrzymaliśmy się na 
kilka dni w Moskwie. Wycieczka 
statkiem, wizyta w ambasadzie pol- 
skiejj w Ministerstwie Rolnictwa. 
Obdarowani upominkami, jedziemy 
znowu do kraju, do domu. 


Co opowiem członkom 
naszej spółdzielni 
produkcyjnej — . 


Kiedy patrzyłam na to, jak żyją 
tsiaj radzieccy ludzie, to nieodpar 
¿e przychodziło mi porównanie z 
eszym własnym życiem. jakie pro- 
scudzić musiałam do roku 1945. 

Jestem córką robotnika  rólnego. 
Ja. ojciec mój i rodzeństwo od naj- 
młodszych lat pracowaliśmy u ot- 
cych, przeważnie po „jaśniepań- 
skich" dworach. Ciężka to była pra 
ca, ciężka, pełna upokorzeń i nie- 
pewności jutra, Ojciec mój zarabiał 
dziennie 1 zł, ja początkowo 80 gro- 
Szy, a potem aż ..80 groszy, Za to 
trzeba było żyć i ubrać się, a prze- 
cież kilogram chleba kosztował 30 
groszy. Do pracy chodziliśmy po kil 
ka kilometrów, zaczynało się robotę 
o godz, 6 rano a kończyło późnym 
wieczorem. Do tego wszystkiego do 
chodziła jeszcze ciągła troska, czy 
aby ekonom lub rządca nie wyrzuci 
z roboty, czy nie powie — idź precz! 

Ale ten okres mamy już wszyscy 
poza sobą. Dzisiaj jestem członkiem 
spółdzielni produkcyjnej, a nawet 
członkiem jej zarządu. Kiedyśmy ją 
organizowaji w roku ubiegłym, pa- 
miętam jak jeden z bogaczy. wie 
skich Aleksander S.iożyk mówił — 


radzieckiego rolnictwa 


„Spółdzielni się wam zachciewa. 
Jeszcze o chleb nas prosić będzie- 
cie, Takich „Stróżyków” było wielu 
we wsi. Dziś Stróżyk już nic nie mó- 
wi, zezem tylko patrzy na spółdziej- 
cze zabudowania, traktor, nowe ma 
szyny, pszenicę i buraki, o całe nie- 
bo lepsze. niż na jego polu. 

Wycieczka do Związku Radzieckie 
żo pozwoliła nam przekonać się na 
własne oczy o dobrodziejstwach zbio 
rowej pracy. pokazała nam, jak bę- 
da wyglądały nasze spółdzielnie za 
lat kilka. jak żyją ludzie i jak my 
będziemy żyli w niedalekiej przy- 
szłości. 

Kiedy wyjeżdżałam z domu, zobo- 
wiązali mnie członkowie naszej spół 
dzielni į w ogóle wszyscy mieszkań- 
cy naszej wsi, abym Wszystko tam 
w Związku Radzieckim dokładnie 
obejrzała. o niczym nie zapomniała 
i wszystko, co widziałam — opowie- 
działa. 

Tak też i zrobię, tylko boję się, że 
słowami mych wrażeń dobrze wyra- 
zić nie potrafię. Będę więc im mó- 
wić o przyjażm. z jaką Się do ñas 
odnosił (udzie radzieccy, 

Będę mowić o tym, co widziałam 
w kołchozach i sowchozach, o trakto 
rach. kombajnach i siewnikach ol- 


brzymach, o żłobkach, domach kul- 
tury, poradniach lekarskich, przy- 
chodniach dla kobiet ciężarnych w 
każdej wsi, o dniu pracy kołchoźni- 
ka, który ze śpiewem idzie do pra- 
cy i ze śpiewem powraca z niej. Opo 
wiem o serdeczności. z jaką nas 
przyjmowano, a nawet o sprzecz- 
kach wynikłych stąd, że każdego z 
nas chciało gościć na raz ...po 
kołchoźników. Niczego przed nimi 
mie ukryje. 

Zwiedziliśmy tylko 6 kołchozów, 
bo na więcej czasu nie wystarczyło, 
Ale w podróży, z okien wagonów i 
autokarów, oglądaliśmy setki in- 
nych, a na polach tysiące ludzi, 
szcześliwych i zadowolonych, pracu 
jacych z uśmiechem i pieśnią na u- 
stach. dobrze ubranych. nawet przy 
todziennej pracy, 

Ich doświadczenia pozwołą nam na 
osiągnięcie tych samych warunków 
życiowych. możliwych tylko w ustro 
ju, do którego dążymy. w ustroju s0- 
cjalistycznym, 

MARIA RADKOWSKA 
czlonek Zarządu Spółdzielni Produk- 
cyjnej „Zgoda” we wsi Licheń pow. 
Strzelce, uczestniczka wycieczki chło 
pów polskich do Związku Radziec- 

kiego. 
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Zatuszować — 


nie tak latwo 


— Trzeba zmienić bieliznę — powiedział pewien Marsylczyk, wkładając 
na wywrót suq. starą, brudną koszulę. 

— Trzeba zmienić rząd — postanowiły (pod naciskiem*niezadowołenia 
i protestów mas pracujących) kierownicze koła francuskie, zastępując Bi- 


dault — Queuille'em. 


Taka „zmiana“ rządu jest niczym innym, jak zabiegiem higienicznym 


wspomnianego wyżej Marsylczyka, B 


idault — Quenille'em to ta sama prze 


cie brudna, faszystowska „koszula“, tak popłamiona, iż w ogóle nie da się 


wyprać w oczach opinii ludu francuskiego. 


l niewiele pomoże, jeśli bę- 


dzie się stosować manipulacje „na wywrót*. Nie po to masy pracujące 


Francji wywarły przemożny wpływ 


na ustąpienie Bidault (czytaj: bido), 


aby na jego miejsce przyszła znowu nędza reakcyjna w rodzaju Queuille'a 
I jeśli stary pachołek imperialistyczny, Queuille, który ma za sobą takie 
„zasługi”, jak addanie Francji w niewolę atlantycką (mowa o sławetnym 
pakcie atontowo-wodorowym), obciążenie mas pracujących: dotkliwymi po- 
datkami, stosowanie wobec robotników represji laszystowskich itp. — liczy 


na to, że uda mu się kontynuować 


politykę swego poprzednika, politykę 


reakcji, nędzy i wojny — to będzie miał jako premier „nowego“ rządu 


poważne trudności. Te same trudnoś 
biner monsieur Bidault. 


Bo aczkolwiek udało się zatuszować np. aferę 


ci, w wyniku których załamał się ga- 


łapowników Reversa 


i Masta, nie tak łatwo zatuszować dążenia milionowych mas ludu fran- 
cuskiego do sunbód demokratycznych, sprawiedliwości społecznej, nieza» 


leżności narodowej — i pokoju. 


E Tam 


Laureat Premii Stalinowskiej — A. Sur 


kaw — bawił w Warszawie na zjeździe 
literatów polskich, 


Prezydium Zarządu Głównego 
Zwiążku Pisarzy Radzieckich prze- 
słało obradującemu w Warszawie 
zjazdowi literatów polskich list na- 
stępującej treści: i 

„Pisarze radzieccy serdecznie po- 
zdrawiają pisarzy Polski Ludowej z 
okazji ich Zjazdn i życzą im dalszej 
owocnej działalności dla dobra narn- 
du orąz nowych sukcesów w pracy 
nad stworzeniem dzieł o wysokim 
poziomie ideowym i wysokiej war- 
tości artystycznej, dzieł ilustrujących 
dokonującą się w kraju przebndo- 
wę socjalistyczną, 

Literatura polska szczyci się słusz 
nie swoimi wielkimi wieszczami — 
Adamem Mickiewiczem i Juliuszem 
Słowackim, szczyci się wybitnymi pi 
sarzami - realistami doby minionej. 
jak Bolesław Prus i Elizą Orzeszko- 
wa, których utwory, tchnace gora- 


cym pafriotyzmem i umiłowaniem 


człowieka, są dobrze znane daleko za ży 


(Dokończenie ze str. 3) 

przodującej tkaczki, a zarazem zna- 
nej w całej Polsce bojowniczki o po- 
kój i socjalizm, sala powitała długo 


ematem obrad uczestników II 
Miejskiej Konferencji była tak- 
że sprawa młodzieży. Mówił o tym 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Koperski. Podkreślił on, 
że organizacja młodzieżowa w Łodzi 
ma już za sóbą poważne osiągnięcia, 
wyrażające się wzrostem liczebnym 
organizacji, jej aktywnością, jak 
również coraz większym udziałem 
młodzieży w brygadach  produkcyj- 
nych, w zwycięskiej realizacji pla- 
nów gospodarczych. 

Występujący w dyskusji tow. Sal- 
wa — sekretarz podstawowej orga- 
nizacji partyjnej Uniwersytetu, mó- 
wit o szkodliwych idealistysznych te- 
oriach, wygłaszanych jesżcze z ka- 


Zadania rad 
Ko wychowują się nie tylko 

w szkołach, ale i w codziennej 
pracy — stwierdził przewodniczacy 
Prezydium Rady Narodówej m. Ło- 


j- | dzi, tow. Minor. Praca w radach na 


rodowych. praca w komisjach rad 


granicami kraju. Naród radziecki zna 
i ceni te dzieła, w których ujawnia 
się tak silnie bogactwo duchowe na- 
rodu polskiego, j 

Z uwagą i szczerą sympatią obser 
wują ludzie radziecey rozwój nowej 
literatury polskiej, Ujawniają się w 
niej rozbudzone siły narodu. który 
dzięxi wielkiemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hordami faszystow- 
skimj zrzucił jarzmo kapitalistów i 
obszarników i wkroczył zdecydowa- 
nie na drogę budownictwa socjali- 
stycznega. 

Każdy nowy sukces Waszego kra- 
jn na polu budownictwa gospodarcze 
za i kultnralnegon, każde osiągniecie 
polskich prozaików, poetów. drama- 
turzów i krytyków. pracujących nad 
dziełami, godnymi wielkich czynów 
Waszego narodu. znajdńje żywy od- 
Użwięk w Zwiazku Radzieckim. 

W ciągu ostatnich pieciu lat Hte- 
ratura polska wzbogaciła się o sze- 
reg wybitnych i ciekawych two- 
rów; ich autorzy odnieśli poważny 
sukces w swoich usiłowaniach. by 
odtworzyć dokonujace sie w kraju 
przeobrażenia historyczne, bv opano 
wać metodę realizmu socjalistrczne 
gn, który staje sie zasadniczą meto- 
dą nowej literatury polskiej. Zjazd 
Literatów Polskich w Szczecinie od- 
był się przecież niedawno. ale czyż 
nie należy do przeszłości w porówna 
niu z dzisiejszym poziomem litera- 
tury polskiej! 

Prócz rozwijającej się pomyślnie 
twórczości doświadczonych mistrzów 
słowa polskiego. którzy pracują in- 
teńsywnie nad nowymi dziełami, li- 
teraturę polską zasilają wciąż nowi 
utalentowani pisarze, przenosząc swe 
bogate doświadczenie życiowe, zdo- 
byte w walce przeciw  faszyzmowi, 
w walce o zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego. Napływ tych talen- 
tów zapewnia przyszłość nowej li- 
teraturze polskiej, , 
Gdy literatura polska przezwycię- 

ostatecznie wpływy burżuazyjnej 


| nie milknącymi owacjami i żywioło- 


wymi okrzykami na cześć przyjaźni 
polsko-radzieckiej i wspólnej walki 
o trwały pokój. 


Sprawy młodzieży 


tedr przez niektórych profesorów 
oraz asystentów. 


— Trzeba odgródzić naszą mło- 
dzież robotniczą i chłopską w szko- 
łach średnich oraz wyższych od 
wpływów ideologii burżuazyjnej i 
nodpornić ją na oddziaływania wro- 
ga klasowego -— mówił tow. Salwa. 
Należy oprzeć treść i program na- 
uczania w naszych uczelniach na 
światopoglądzie materialistycznym. 


Na to zagadnienie zwrócił również 
uwagę asystent Akademii Lekarskiej 
tow. Lepki, który mówił o koniecz- 
ności wzmocnienia kadr partyjnych 


pracowników naukowych na uczel- 
niach. 
narodowych 


narodowych, stanowi jedną z form 
wychowania nowych kadr. 

Tow. Minor podkreślił, że aparat 
administracyjny jest jeszcze u nas 
mocno zbinurokratyzowany. Ujednoli- 
cenie władzy naństwowej winno przy 


ideologii. estetyzmu i formalizmu i 
stanie się literaturą prawdziwie lu- 
dową, bliską milionowym  rzeszom 
narodu, odniesie ona niejeden wielki 
sukees. 

Wiele ntworów pisarzy polskich 
przełożono na język rosyjski i inne 
języki narodów Związku Radzieckie 
go. 
Z każdym rokiem ilość tych prze- 
kładów będzie wzrastała. gdyż za- 
interesowanie ludzę radzieckich li- 
teraturą polską jest wyjątkowo wiel 
kie. Jednocześnie dzieła radzieckich 
prozaików, poetów i dramaturgów. 
wydawane w przekładzie na język 
polski, cieszą się wielką popularnoś 
cią u czytelników polskich. Jest to 
dla pisarzy radzieckich wielki za- 
szczyt. W tym wzajemnym zsintere- 
sowanmiu znalazła swój wyraz wielka 
historyczna przyjaźń naszych naro- 
dów. 

Z każdym dniem krzepną więzy 
przyjażni, które łączą nasze literatu- 
ry. I u Was i u nas przekłada się co 
raz więcej najlepszych dzieł z zakre 
su naszych literatur. Pisarze polscy 
są częstymi gośćmi narodu radziec- 
kiego i Związku Pisarzy Radziec- 
kich, a pisarze radzieccy spotykaja 
się z przyjacielskim przyjęciem w 
Waszym kraju i w Waszym świecie 
literackim, 

W wielkiej walce o pokój. o szczęś 
cie i wolność wszystkich narodów 
świata nasze narody- kroczą ramię 
przy ramieniu, a dzieła radzieckich 
i polskich pisarzy są potężnym orę- 
żem, broniącym pokoju przed zaku- 
sami zbrodniczych podżegaczy wo- 
jennych. 

Pozdrawiając z całego serca Zjazd 
Literatów Polskich, który ma rozwią 
zać szereg poważnych zagadnień ży- 
cia Bterackiego, dotyczących pracy 
twórczej i organizacyjnej, pisarze ra 
dzieccy życzą swoim polskim przyja 
ciołom całkowitego sukcesu w ich 
wszystkich poczynaniach twórczych. 
Niech dzięki temu Zjazdowi literatu 


czynić się do jego. odświeżenia i 
uzdrowienia. 

Po samokrytycznym  naświetieniu 
pracy urzędów miejskich, tow. Minor 
omówił zadania, stojące przed rada- 
mi w Planie 6-letnim. 

Pragniemy stworzyć zdrowe i do- 
bre warunki mieszkaniowe oraz ko- 
munalne dla robotników łódzkich — 
powiedział tow. Minor. Musimy usw 
nąć szkodliwe kapitalistyczne dzie- 
dzictwo w budownictwie naszego mia 
sta, musimy nadać miastu nowe, kla 
sowe, socjalistyczne oblicze. W tym 
kierunku, obok poważnych przedsię- 
wzięć inwestycyjnych, będziemy w 
dalszym ciągu rozwijać i roszerzać 
sieć miejskiego handlu detalicznego, 


Walczymy wspólnie o pokój 


o szczeście I wolność wszystkich narodów 
List pisarzy radzieckich do pisarzy po 


polskich 


z 
ko 


Pisarz radziecki — Dmiterko — z ra 


Pisarzy Radzieckich 
pol 


mienia Związku 
brał udział w zjeździe literatów 
skich w Warszawie, 


ra polska, która jest potężnym środ 
kiem wychowania narodn. wzbogaci 
się o nowe, wspaniałe powieści. no- 
wele, wiersze i utwory dramatyczne, 
odzwierciedlające w calej pełni bo- 
gate życie Polski Ludowej.. 

Niechaj krzepnie przyjaźń naszych 
narodów, które występują wspólnie 
w obronie trwałego, niezachwianego 
pokoju na całym świecie! Niech się 
umacniają bratnie wiezy. łączące lite 
raturę radziecką i polską! Niech ży- 
ie sławny prezydent Polski Ludowej 
— Bolesław Bierut! 

Niech żyje w zdrowiu długie lata 
genialny wódz całej postępowej ludz 
kości, wielki przyjaciel narodu pol- 
skiego — Stalin! 

Prezydium Związku Pisarzy Ra- 

dzieckich ZSRR, Kolegium Re- 

dakcyjne Czasopisma „Literatura 
Radziecka”. 


W walce o pokój i socializm 


czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń narodów Związku Radzieckiego i WKP(b) 


Przebieg dyskusji na Il Konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 


komunikacji miejskiej oraz urządzeń 
socjalnych. 

W dziedzinie dbałości © zdrowie 
robotników poważną rolę odgrywają 
ośrodki zdrowia. Nie spełniają one 
jednak swego zadania. Mówił o tym 
wiceprzewodniczący Prezydium Ra 
A Narodowej m. Łodzi tow. Bugaj- 
s 

— Usprawnienie lecznictwa otwar 
tego — stwierdził na zakończenie 
tow. Bugajski — jest jednym z wa- 
runków zabezpieczenia socjalistycz- 


nej dyscypliny pracy, a co za tym 
idzie, zwycięskiej realizacji zadań 
produkcyjnych, jakie wyrastają 


przed nami w okresie wykonywania 
Planu 6-letniego. 


Nasze zadania i drogi 
wiodące do ich urzeczywistnienia 


Troska o to, by łódzka organi- 
zacja partyjna, jako czołowy od- 
dział łódzkiej klasy robotniczej, 
sprostała tym wszystkim ogrom- 
nym zadaniom, które stoją przed 
nią w Planie 6-letnim — przeja” 
wiała się we wszystkich wypo- 
wiedziach uczestników Il Konfe- 
rencji Miejskiej. 

Na podstawie dokładnej anali- 


zy popełnionych dotychczas bly 
dów, czerpiąc z bogatych do- 
świadczeń WKP (b) i Związku 
Radzieckiego, w oparciu o kryty- 
kę i samokrytykę działalności 
wszystkich ogniw partyjnych 
towarzysze wytyczyli nowe zada” 
nia łódzkiej organizacji partyj- 
nej i drogi, wiodace do ich reali- 
zacji. 
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UWAGA! 
„ŚRÓDMIEJSKA gząwiadamia, że w 
piątek, 30 czerwca, o godz. 16.30, w lo 
kaly KD — odbędzie się odprawa sekre 
larzy podstawowych i oddziałowych or 
ganizacji partyjnych, 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 


UWAGA, SEKRETARZE ORGANIZA 
CJI PODSTAWOWYCH DZIELNICY 
WIDZEW! 

W dniu 30 czerwca 1950 r, o godz, 
16,30 odbędzie się odprawa sckretarzy 
podst, org, part, w łókalu Dzielnicy 

Widzew, Armii Czerwonej 58, 

Obecność obowiązkowa, 


UWAGA, DZIELNICA ŚR6ÓDMIEJ- 
BRA—LEWA| 

W dniu 30 czerwca 1850 roku, 
o godz, 14,00, w lokalu Bzieliicy od. 
będzie się plenarne posiedzenie Komi 
tetu Dzielnicowego, 

Obecność wszystkich powiadomio. 
nych towarzyszy obowiązkowa. 
| eee i o cc 


á 


w cieple dni fita amatorzy piwa 
oblegają tłumnie kioski z piwem, 
dało by się ich więcej na mieńcie! 


|downictwa wysunęli wniosek, 


cowe M Brak wykwalifikowanych kadr 


utrudnia pracę Wydziału Budownictwa przy RN 


Trzeba wyciągnąć należyte wskazania z wytycznych IV Plenum Partii 


— Do tego stopnia brak nam lu- 
dzi, że nie wiadomo, jak uda się 


ś|nam doprowadzić do uruchomienia 


nowych referalów w naszym Wy- 
dziale — oświadczają towarzysze z 


KOMITET DZIELNICY | Wydziału Budownictwa przy Prezy- 


dium Rady Narodowej m. Łodzi, kie 
rownik personalny — tow, Wiktor 
Skibiński i delegatka związkowa — 
tow. Zofia Maroczenkowa. Tego sa- 
mego zdania jest kierownik Wy- 
działu — ob, inż. Kralkowski, 

_ Istotnie, sytuacja w Wydziale nie 
jest bynajmniej wesoła: na razie ob- 
sadzonych zostało zaledwie ok. 60 
procent przyznanych -i niezbędnych 
etatów. A przecież Wydział ma 
przed sobą poważne zadania; plano- 
wanie i kosztorysowanie wszelkich 
robót budowlanych, zleconych przez 
poszczególne wydziały Prezydium 
Rady Narodowej, przede wszystkim 
przez Wydział Oświaty — jak re- 
monty i budowa szkół oraz Wydział 
Zdrowia — remonty szpitali, żłob- 
ków, przedszkoli į tp. 

Pracownia projektów, zamiast przy 
znanych przez Min. Budownictwa 11 
inżynierów i 14 techników, zatru1- 
nia dotychczas zaledwie 1 inżyniera 
i ani jednego technika. Referat no- 
wych budowli, który właśnie ma 
być zorganizowany, stoi w ogóle wo 
bec braku pracowników. 

Tow, Sk«ibiński bezradnie rozkłada 
ręce, gdy pytamy, dlaczego doprowa 
dzono do takiego stanu rzeczy: „Ano. 
ludzie od nas uciekali, a Wydział 
Kadr przy Prezydium Rady Narado- 
wej nie otacza nas odpowiednią opie 
ka! — odpowiada. 

Istotnie — brak opieki ge strony 
Wydziału Kadr przy Prezydium Ra- 
ży Narodowej — to jedna strona zà- 
Radnienia. Wydział personalny przy 
wydziale Odbudowy wielokrotnie za 
biegął o przydzielenie odpowiedniej 
iieśct techników ł inżynierów. Na 
ostatniej naradzie która odbyła się 
w marcu towarzysze z Wyozlału Bu 
aby 
przeglądu 


Wydział Kadr dokonał 


ray |tęchników j inżynierów. zatrudnio- 


nych w innych agendach — jeszcze 


Może Centr, Zarząd Przemysłu Fer| ówczesnego Zarządu Miejskiego — 
mentacyjnego sprawą tą zainteresuje|i aby niektórych skierować do Bu- 


się, | 
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downietwa. Do tej pory wniosek ten 
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Wczasy świąteczne w parkach 


Prezydimu Rady Narodowej w 
Łodzi, Wydział Kiltury, organizu- 
je w parkach trzy imprezy w Czwar 

-tek 29. czerwca, w ramach WCZA- 
sów świątecznych, 3 

W parku 19 Stycznik (Helenów) 
o godz. 16 odbędzie się „Festiwal 
Muzyki Ludowej Polskiej“, Udział 
biorą: Łódzka Orkiestra Symfonicz 
na i Chór Mieszany im, St Moe 
niiszki, pod dyr, J, Pawiowskiego, 
Soliści: Z, Śliwińska — sopran, B, 


Banaszczyk — baryton, J. Uiżyń- 
ski tenor, T, Kochański = 
skrzypce, diet tangczny Sutt, ze 
spół baletowy świetlicy PZPB Nr 
8 A, Pindrasg — akordeon i skom 
oaniament, 

W parku Julianów będą nadawa 
na płyty taneczne od godziny 16 do 
19, 

W Parku Źródlisko odbędzie się 
koncert orkiestry dętej i Chóru 
Zakładów im, Stalina, 


— 


Młodzież łódzka weźmie udział 


w akcji 


W związku ze zbliżającymi się żni. 
wami, ZMP organizuje akcję, mającą 
na celu przysporzenia sił roboczych 
majątkóm PGR, Obejguje ona mło. 
dzież zorganizowaną w ZMP oraz pie 
zrzeszónę, Ż naszego miasta wyjodzie 
ochotniczo 500 osób, w tej liczbie jed. 
na trzecia dzieweząt, 

Łódzcy chłopcy ji dziewczęta udndzą 
się do województwa koszalińskiego, 
gdzie będą zatrudnieni w Państwo. 
wych Góspodarstwach Rolnych jako ro 
botnicy niewykwalifikowani, pómaga 
jąc przy zbiorach, Prócz kwater i wy 
żywienia młodzież otrzymywać będzie 


Wielkie zainteresowanie - 


studiami dziennikarskimi 

Jak podawaliśmy, w bieżącym roku 
szkolnym zostaną utworzone na Uni- 
wersytetaeh Warszawskim i Jagiellgń. 
skim podwydziały dziennikarskie, w 
ramach wydziałów humanistycznych, 

Studia trwają 3 lata z tym, że 8 rok 
studiów poświęcony będzie„na specja- 
lizację, W ciągu roku studenci prze. 
chodzić będą tygodniową praktykę 
dziennikurskę w redakejach, Zapozua: 
ją się również dokładnie z pracę W 
drukarni, 

W miarę powstawania nowych eznso 
pism odczuwa się obetnie m, in, do- 
tkliwy brak pełnowartościowych, re. 
krutujących się z młodzieży robotmi 
czo . chłopskiej, wykwalifikowanych 
dziennikarzy. Brakom tym mają zara 
dzić m, in, studia dziennikarskie, Nio 
ulega wątpliwości, że  Uniworżytety 
Warszawski i Jagielloński mnję w 
tym względzie bardzo poważną rolę 
do spełnienia, Polsce potrzeba ficho. 
wych, wyrobionych politycznie i spp: 
łecznie dziennikarzy, Dlatego dobór 
sluchaczy na studiu dziennikarskie mu 
si byś przeprowadzany starannie, przy 
czym trzeba brać pod uwagę zdolności 
kandydatów, jak į zamiłowania, 

W Łodzi wiadomość o szkoleniu no 
wych dziennikarzy na stąpnin nniwer 
syfeckim wywołała duże zainteresowa 
nie, Zgłoszenia są Wciąż jeszcze przyj 
mowane. Bliższych informacji o sti- 
diach udziela się w redakeji „Głosu 
Robotniczego“, ul, Piórkowska 86, 
III pietro, dział koresuondentów, 


- a >. 

żniwnej 
wynugrodzenie pieniężne, Młodzież 
nchwaliła przeznaczyć  zapracowane 
pieniądze na gele spoleczne, 

Prócz robót przy sprzęcie zbóż, mło 
dzież zajmie się działalnością kultu: 
ralno . oświatową, organizując wie 
czornice, występy taneczne itp., umoż 
lwiając po żmudnych godzinach pra 
cy robotnikom PGR miłą i kulturalng 
rozrywkę. (szcz ) 


nie został rozpatrzony. W roku bież, 
w Wydziale Budownictwa awanso- 
wałą 6 pracowników — techników, 
których przesunięto do wyższych 
grup. Ale Wydział Kadr przy Pre- 
zydium RN awanse uznał, lecz nie 
przysłał nominacji, Ludzie awanso- 
wani otrzymują takie same pobory, 
jak poprzednio, gdy pozostawali w 
niższych grupach, — „Dopiero, gdy 
otrzymamy nominację — mówi tow. 
Skibiński — wypłacimy wyrówna- 
nie...” 

Druga strona zagadnienia — to 
brak bojowości u kierownictwa per- 
sonalnego Wydziału Budownictwa 
przy wprowadzaniu w życie podję- 
tych zadań. Wiadomo, jeżeli się o ta 
nie walczy — ło istnieją nikłe szan- 
se realizacji, Tak więc, kierownictwo 
personalne nie. nawiązajo  bezpo- 
średniego kontaktu z Urzędem ZA- 
trudnienia; mie urządzało kursów 
szkolenia zawodowego dla techni- 
ków, zatrudnionych w Wydziale, aby 
podnieść ich kwalifikacje; nie cziu- 
wa naq tym, by chodzili oni do szkół 
budowlanych, a potem na wyższe stu 
dia. I dlatego m. in. brak w tej chwi 
11 25 inżynierów oraz 18 techników, 
Także w latach.poprzednich nie ota- 
czańo należytą opieką młodych tech 
ników, zatrudnionych w Wydziale, 
Wielu spośród nich odeszło. zniechę- 
conych i nie zatrzymywanych przez 
nikogo. A-teraz — luki, które nie 


wiadomo, jak wypełnić... | 


Wydaje się, że wobec coraz po- 


tucji miejskich. 


ważniejszych zadań, stających przed 
Wydziałem Budownictwa, forganiza- 
cja partyjna Wydziału, Wydziały 
Kadr przy Prezydium RN oraz przy 
Budownictwie winny wytężyć 
wszystkie siły dla zapewnienia na- 
szemu budownictwu miejskiemu od- 
powiedniej ilości wykwalifikowa- 
nych kadr, Z poważnych błędów, któ 
re popełniono do tej pory, należy co 
rychlej wyciągnąć odpowiednie wnio 
ski, W pierwszym rzędzie dla zapew 
nienig dopływu sił fachowych do 
Wydziału Budownictwa, należało by 
przeprowadzić przegląd kadr tech- 
nicznych w innych agendach R. N. 
i w miarę możliwości przesuwać tech 
ników lub inżynierów do Wydziału 
Budownictwa, Kontakt zaś kierow- 
nictwa personalnego Wydziału Bu- 
dównictwa z Urzędem Zatrudnienia 
pozwali uzyskać niewykwalifikowa- 
ne kadry, aby szkolić je na miejscu 
w codziennej, praktycznej pracy Wy 
działu. 

IV Plenum naszej Partii nakreśli- 
ło drogi wiodące do poprawy sytu- 
acji na odeinku kadr we wszystkich 
dziedzinach naszego życia gospodar- 
czego. Towarzysze z Wydziału Bu- 
aownietwa niewątpliwie wyciągną z 
wytycznych IV Plenum odpowiednie 
wskazówki dla swej pracy, Zwłasz- 
cza, że Plan Szęścioletni przynosi 
nowe rozszerzone zadania dalszej 
rozbudowy szkół, żłobków, przedszko 
li, ośrodków zdrowia i innych insty 
M. Zał. 


Ocdiczyty o teatrze radzieckim 


Zarząd Okręgu Grodzkiego TPPR 
w Łodzi powiadamia Koła TPPR, że 
w ramach trwającej od dnia 18 bm, 
wystawy o teatrze radzieckim, miesz- 
czącej się w sali Stow, „Ognisko“, ul, 
Moniuszki 4-a, odbędą się w bież, ty 
godniu dwa odczyty: 

29 bm. o godz, 1200 — odczyt pt. 
„Rozwój teatru radzięckiego* wygło 
si ob, Irena Grywińska, artystka Pań 
stwowego Teatru Powszechnego, 


50 bm, o godz. 16.00 — odczyt pt, 
„Teatr im. Stanisławskiego* — wy- 
głosi ob, Tadensz Sutt, dyr, Teatru 
„Osai, 

Jednocześnie przypominamy Zarzą- 
dom Kół TPPR, że wystawa otwarta 
jest codziennie ad godz, 10—20. 

Na zwiedzanie wystawy o teatrze 
radzieckim į na wymienione wyżej od 
szyty Zarząd zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków TPPR, 


Spekulanci w potrzasku 
Za pokątny handel — obóz pracy 


Jpn Sęczkowski (Nowotki 01) był 
konduktorem MZK, ale zajęcie to słu. 
żyło tylko ża płaszezyk do uprawia. 
nia prźezeń pokątnego handlu, Zakupy 
wał większę, ilości materiałów teksty? 
nych, magazynująć je następnie we 
własnym mieszkaniu, 

Próha aprzedaży zmiagazynowanych 
towarów nie powiodła się, Bęczkowskie 
go zatrzymane na Plron Tamfaniego 
i skierowano na okres 12 miesięcy do 
obozu pracy przymusowej, 

w * 

Na okres dwóch lat skierowano do 
obozu pracy przymusowej Annę Ku. 
biak, Która namawiała robotników, 
zatrudjnowych w Państwowych Zakła. 
dach Przemysłu Pończasznieżego, do 
kradzieży pończoch i kupowała następ 
nie skradziony towar. Podczas prze- 
prowńdzanej u niej rewizji przyszli do 
Kubiskowej „dostawcy“ z kradziony. 
mi pończochami, Byli to Władysław 


OFIARY 
Pracownicy kina „Muza“ wpłacili 
a 5510— na Fundusz Odbudowy Sto 
licy, 


Grzelak, Marian Pawlnk- i Roman 
Baraniecki, którzy zostali również 


skierowani do obozu pracy. przymuso. 
wej na czas od 2 do 4 miesiecy, 


Remonty szkół rozpoczęte! 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Podanie leży — a dach przecieka 


Tow, S. Kłos pisze: „Przy ul. Pabianickiej 30 mieści 


cze. Pozostaje 


chomości, 


a przez pokrytą 


się dom drewniany, zamieszkały przez rodziny robotni- 


on pod administracją Zarządu Nieru- 


Już w marcu ubiegłego roku dom ten został 
zgłoszony do remontu, gdyż dach częściowo załamał się, 


dziurami papę woda deszczowa dosta- 


wała się do mieszkań. W październiku 1949 r. Rada Na 
rodowa Łódź-Śródmieście przysłała swych delegatów, aby 
sprawdzili stan domu. Oświadczyli oni, że wymaga on 
natychmiastowego remontu i że naprawy bedą przepro= 
wadzone w listopadzie lub grudnin ub, r, 


Tego samego zdania był przedsta- 


wicie] Zarządu Nieruchomości. Ale do tej pory nikt się domem nie zajął. 
Trzeba podkreślić, że lokatorzy chętnie pomogliby w akcji remontowej..% 
Dom tym bardziej zasługuje na wyrentontowanie, ponieważ sami lokatorzy 


chcą dopomóc przy robotach. 


Prosimy Zarząd Nieruchomości o wyjaśnienia, 


Ciężki ekwipunek 


Tow, B. K. pisze: „Inspektorat szkolny i wydziały sam 


godne uznania. 
ekwipunku dla dzieci, wyjeżdżających 


cjalne zakładów pracy juž w marcu rozpoczęły przygo” 
towania do akcji letnich kolonii dla dzieci. 
PZPB Nr 21 plan wysłania dzieci na kolonie wypełnił, Nas 
tomiast ohecnie, kiedy zaledwie kilka dni dzieli nas od ter- 
minu turnusu kolonijnego, 
pod znakiem zapytania, 
waniu kolonii bierze harcerstwo, ca jest ze wszechmiar 
Istnieje jednak małe „ale“, Jest nim spis 


Nasz zakład 


plan wysłania dzieci staje 
Oto poważny udział w organizo= 


na kolonie letnie. Spis ten załączam, 


Wynika z niego, że mali harcerze załamią się wprost pod ciężarem masy przed 
miotów, które poleca im się zabrać ze sobą. Oprócz bowiem zmian ubranią 
itp, musieliby dźwigać koce, poduszki, sienniki, książki, apteczki, stroje lu= 
dowe itd. itd. Przed odjazdem zapowiedziany jest przegląd tych rzeczy. 
Sądzimy, że komenda miejska ZHP zainteresuje się tą spratwą, x 


Sprostowanie 


do „Informatora“ 


Dyrekcja Uhezpieczalni Społecznej 
nadesłała nam wyjaśnienie w odpo- 
wiedzi na notatkę pt. „Informator 
źle informuje". Okazało się, że re' 
jon lekarski nr 43 istotnie przez pg- 
wien czas mieścił się w ośrodku 
przy ul. Leczniczej 6. Wynajęto na 
ten rejon lokal przy ul. Trwałej 6, 
właśnie w czasie rozsyłania „Informa 
tora* i tym należy tłumaczyć fakt, 
że część skaroszytów informaeyjnych 
rozeszła się z póprzednim adresem, 
Obeenie zostały rozesłane sprostowa- 


LIKWIDUJEMY BOLĄCZKI 


nia do wszystkich posiadaczy „Infor 
matora“ w Łodzi. 


Remont będzie 


przeprowadzony 

w sprawie listu naszego czytelnika 
pt. „Kiepskie remonty“ otrzymaliś: 
my wyjaśnienie z Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi. W najbliższym 
czasie w domu przy ul. Narutowicza 
18 nie tylko mają być wykończone 
rozpoczęte prace, ale również roboty 
dekarskie, pominięte w pierwotnym ` 
kosztorysie, - 


Należy dopilnować ich sprawnego przebiegu 


' W związku z zakończeniem roku szkolnego i przystąpieniem do 
remontów budynków szkolnych - zwiedziliśmy kilka szkół, aby prze 
konać się, czy remonty zostały na czas rozpoczęte i jaki jest ich prze 


bieg, 

Przy ul. Grabowej 25 zastajemy 
zatrudnionych kliku robotników, 

— Pracujemy od poniedziałku — 
informuje nas jeden z nich ob. Ra 
czyński — Chwiłowo przeprowadza 
my drobne remonty, takie, jak Wwy- 
miana desek w podłogach. Zry 
wamy też bruk na podwórzu, gdyż 
ma ono zostać zabetonowane. Po 
nas przyjdą tu inni robotnicy, któ- 
rzy wykonają prace malarsko - de- 
kar$kie. 


* 
. = 


Niewielki dom z czerwonej cegły, 
mieszczący się w ogrodzie przy nl, 
Dąbrowskiego 180, nie rozbrzmiewa 


` Wykrywamy braki w handlu uspołecznionym 


Remanent — 


a w sklepie pustki 

Wczoraj sklep MHD przy ul. Piotr 
kowskiej $2, zwykle doskonale znopa 
trzony w wędliny, owoce itp, świecił 
pustkami, Możnu było wprawdzie 0. 
eapo AE 


Peszukiwani pracownicy 


Siłę fachową nm stanowisko księgowego do Go- 
Żyrardowskie 
Zakłady Przemysłu Włókienniczego —  Przedsię- 
w  Żyrardo- 


spodarstwa Rolnego — poszukują 


hiorstwo Państwowe Wyedrębnione 
wie, Warunki do omówienia 
wraz z życjorysanii należy kierować 
Personalnego w. w, Zakładów, 


l starszego księgowogo nu kier, Rachuby Płac, 


2 maszynistki — zatrudni natychmiast 


Budownictwo Flektryczne, Łódź, ul. Zamenhofa 32, 
wykwalifikowane 
Zgłoszenia przyjmoje Wydział Personalny, 


Reflektujemy tylko na 


wg umowy zbiorowej w budownietwie, 


3 techników do Wydziału 'Vechnicznego, kierow. 


BEP., 20 obrębiaczek wykwalifikowauych, 
nika H ç ą stemplowaczki wykwali 


na maszyny dwuigłowa, 
fikowane, 


nalny. 


Centrgla Odzieżowa — Hurtownie w Łodzi — 
zawiadamia, że w czasie od dnia 1 lipca 1950 r, 
towarów wybrakowanych 


urządza „wyprzedaż 


branży konfekcyjnej", Wyprzedaż cdbywać się 
będzie w sklepach ©, O, w Łodzi, przy ul, Plac 
Wolności 10 i dostęp:« będzie dla knżdego czło 


wieka pracy, 


na miejscu, 
do Wydziału 


6 dziewiarzy wykwalifikowanych, 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego im, Tomasza Rychlińskiego, Łódź, Al Koś. 
ciuszki 28.25 Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso 


trzymgć pieczywo i mleko, ale pozą 
tym w sklepie nie było wyborn wa. 
rzy, ani owoców, wędlin czy też se. 
rów. Na półkach natomiast widniało 
wiśle puszek z konserwami. Kiedy spy 
taśmy się o przyczynę, odpowiądzia 
ng nam, że dnia 29 bm, zostanie spo 


ZAPISY na kursy księgo 
wości, stenogratii, miiszy 
nopisania, kotosponiencji. 
Stowarzyszenie Btenogre. 
fów, Maszynistek, Jórozo 
fimska t, ` 82 
ZGUBIONO leg, Ubezpio 
czalni Społecznej — Ko. 
koszko Barbara, Więckow 
skiego 5, 10983 


ZGUBIONO leg, Ubezpie 
czalni Społecznej — Cha 
chula Lucjan, Rzgowsku 
82, 10981 


ZGUBIONO leg, Ubęzpie 
czalni Społecznej — Jo- 
drzejewska Józefa, Kroś. 
nieńska 16, 10980 


ZGUBIONO leg. Ubezpie 
czalni Społecznej == Pie. 
trzak Józef oraz kwit 
od naprawy pióra z F.my 
„Czuj.czyn* Jerzma 
nowski Ryszard, 10978 


ZGUBIONO legitym, Źw, 
Zaw, służbową — Wierz, 
bowski Janusz,  „ 10986 
ZGUBIONO legitym, 2w, 
Zaw. służbową, tramwajo 
wę na m-¢ czerwiec 


Oferty 


595 


Państwowe 
siły, 


Płaca 
55 


ZR- 


593 


— 


502 


rządzany remapent, wiec dzisiaj już 
nie więcej do sklepu się nie sprowa. 
dzi, $ Widać kierownictwo sklepu nie 
wzięło pod wage faktu, że dzisiaj 
jest święto i. że konsumenci będą 
chcieli w przeddzień zaopatrzyć się w 
większą ilość artykułów spożywczych, 


Dlaczego brak starych 
kartofli w sprzedaży 


Ukazanie się ną tynku młodych ziem 
niaków stało się miłym wydarzeniem 
dla smakoszy, Są ono w dużej ilości 
konsumowaue, ale.. jako przyśmtk, 
Artykułem masowego spożycia, ze 
względu na cenę o połowę niższą, jak 
również swą wartość odżywczą (zawie 
rają więcej skrobi) pozostają na rązie 
nądal ziemniaki zeszłoroczne, 

Jednak kierownictwo PSS i MHD 
nważn, że stare kartofle są już zby: 
teeznę, Zapomniano, że nig każdy uzła 
wiek pracy może pozwolić sobie na 
płacenie za ziemniaki pó 60 zł za je. 
dew kilogram, 


Kartofle ze zbiorów zeszłorocznych 
można obecnie nabywać tylko w skle. 
pach prywatnych, gdzie sprzedawane 
sẹ po 30 zł za kg. Wydaje się, że spra 
wę tẹ winny zainteresować się odpó 
wiednfe czynniki 1 wpłynąć na to, 
aby w sklepach handłu uspołecznione 
go znajdowały się również w sprzeda 


Biegański Marian 10979|ży stare ziemniaki obok młodych, 


już wesołym gwarem dziatwy, Puste 
ki tu i cisza, Furtka od ulicy zam: 
knięta na klucz. 

Obchodzimy więc budynek od tyłu 
i od razu znajdujemy się na podwór 
rzu. zamienionym chwilowo na ma- 
gazyn materiałów budowlanych. Sta 
sv desek, wapno. jakieś narzędzia, 
Przez okno widzimy krzatających się 
wewnątrz budynku robotników. 

— Szkoła jest mała — mówi maj- 
stęr, prowadzący roboty. ob. Andrzej 
czak — ale wymafa dużego remon- 
tu, Wewnętrzna przebudowa, całko- 
wita wymiena dachu, dobudowanie 
dwóch izb na pierwszym piętrze, na 
prawą studni.. Materiały mamy już 
Arosa i robota idzie pełną pa- 
rai — 

— A rzy Skończycie te prace na 
czas? — pytamy. 

— Murowane! Terminu dotrzyma 
my! — uśmiecha się ob. Andrzej 
czak, 


= . * 


Gorzej przedstawia się sprawa fe- 
montu budynku Szkoły Nr 19 przy 
ul, Inżynierskiej 4, Kierownika ro- 
Gót, ob, Pawłowskiego, nie zastaje- 
my na miejscu, rozglądamy się więc 
sami „w terenie", 

Krzątają sie tu ludzie przy pra- 
cy. Na parterze naprawia się podło- 
gi, na piętrach malarze odnawiają 
ściany... 

— Ico to za robota? — wożny ob. Lit 
mańspi jest wyraźnie rozgoryczony. 
— Najpierw przysłali nam malarzy, 
którzy pracują już od poniedziałku i 
sporo już wymałowali, a dopiero po- 
tem mają przysłać zdunów ł mura- 
rzy, „którzy swoją robotą uszkodzą 
święże malowanie, Interweniowałem 
już w MPB, ale powiedziano mi, że. 
by się nie wtrącać, że oni za to od- 
bowiadaja, Ale — choć się człowiek 
na tym dobrze nie zna — jasne jest, 
żę przy przestawianiu pieca czy wy= 
mianie podłogi świężo odnowione 
ściany mogą ucierpieć! 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu. 
jące apteki: 

Piotrkowska 95 Bartoszewska, 
Armii Czerwonej 6 — Czyński, Zgier, 
ska 63 — Daneerowa, Plac Wolności 2 
— Rowińska.Koprowska, Nowotki 01 
— Stanielewiez, Rzgowska 51 — Si- 
niecka. Gdańska 23 — Borkowski, 


— 


— Deski nam przysłano niedobre, 
dziurawe! Jak takimi naprawiać po- 
dłogi? — skarżą się robotnicy, zatrud 
nieni na parterze. 


s + . 


Miejskie Przedsiębiorstwyp Bu= 
dowlane, które zajmuje się re- 
montem wszystkich opisanych 
szkół — powinno zainteresować 
się bliżej sprawą szkoły przy ul, 
Inżynierskiej 4. 

Dobrze, że prace rozpoczęto w ter 
minie, ale trzeba dopilnować, aby 
prowadzono je w należytej kołejnoś 
ci i usuwano w porę istniejące uster 
ki. Szkoły muszą być wyremontowa 
ne na czas i to wyremontowane sta- 


rannie. 
(Syiw,) 


Obchód „Dni Morza” 


w Łodzi i województwie 

Z okazji „Dni Morza* do wsi pok 
onych w różnych punktach naszego 
vujewódzyw; udały się kina objazde 
we, które wyświetlają filmy produk 
cji polskiej i radzieckiej, oparte na 
tematyce, związanej z pracą i walką 
na morzu. 

W miastach, w spółdzielniach pro 
dukcyjnych w PSRach otwarte go 
stały z inicjatywy Ligi Morskiej wy 
stawy, obrazujące dorobek Polski Lu 
dowej na morzu, 

Wojewódzkie i lokalne komitety 
„Dni Morza* zorganizowały w więk 
szych zakładach pracy odczyty ną te 
mat zagadnień morskich. 

Żywy udział w obchodach „Dni Mo 
rza" bierze Liga Kobiet i Związek 
Młodzieży Polskiej. 


Wnłacaimy potatek 


od nieruchomości 

Przypomina się, że 80 czerwca Upi 
wa termin wpłacenia I raty podatku 
od nieruchomości za rok 1050, 

Przypomina się również o obowiązku 
wpłacania zaliezcz na podatek od nie 
ruchomości na rok następny. Zaliczka 
wynosi 25 progent ezżynszu, przypad: 
jącego zn miesiąc kalendarzowy, po 
przedznjący miesiące, w Którym si 
wpłaca zaliczki; należy ję wpłaca: 
bez wezwania władzy podatkowej du 
dnia 10 każdego miesiąca, aby uniknąć 
dodatków za zwłokę, 
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Co pisała prasa łódzka w dn. 29 czerwco 1930 I 


DALSZE REDUKCJE 
W KRASIE CHORYCH 


. Komisarz rządowy Kasy Chorych 
 tapowiedział na dzień 1 lipca dalsze 
k 

A 


redukcje personelu Kasy. Wstrzyma 
ne mają być również wszelkie pra- 
ce o charakterze inwestycyjnym. Le 
ogranicze- 
niom. 


i 

„PROMIENIE WZROSTU" 
Wiedeński lekarz dr. Politzer ogło 
sił o odkrycia tzw „promieni wzro= 


| stu”. Dr Politzer przeprowadził ba- 


dania na korzeniach cebuli i kultu- 
Tach: bakterii Pod wpływem „pro= 


mieni wzrostu” — korzenie jak rów 


nież i bakterie wzrastały w szybkim 


A fempie(?) 
DEMONSTRACJE NA CHOJNACH 


W dniu wczorajszym na Chojnach 
doszło do burzliwych zajść. Miano- 
micie kilka tysięcy, bezrobotnych 
zgromadziło się przed miejscową re- 


miza strażacką celem odbycia wie- 


cu. Przybyłe na miejsce oddziały po- 
licii do wiecu nie dopuściły, aresztu 
jąc kilkanaście osób. 

//W czesie starcia kilka osób zosta- 
to poranionych. Nad wieczorem na 
Chojnach zapanował spokój. 'Repu- 
bilika), 


„AUTOBUS ZŁODZIEJSKI" 

W okolicach Łodzi kursuje tajem- 
niczy „autobus złodziejski”, zorgani 
zowany przez pomysłową szajkę zło 
dziejską. „Załoga” autobusu, po 
przybyciu do upatrzonych miejsco- 
wości dokonywuje masowych kra- 
dzieży, a łupy wywozi w inne stro- 
ny właśnie za pomocą tegoż „auto- 
busu”. Złodzieje, jak dotąd, są nie- 


nchwytni. 
p 


PODWYŻKA KOMORNEGO 
Gazety przypominają że z dniem 


1 lipca 1930 roku następuje podwyż 


ka komornego w mieszkaniach jedno 
izbawych. 


ELEKCJA 
KRÓLA CYGAŃSKIEGO 


„Wszechpolska organizacja Cyga- 
nów“ zapowiedziała na miesiąc li- 
piec zjazd cyganów z całej Polski ce 
lem odbycia elekcji nowego króla: 
Flekcja króla Cyganów odbędzie się 
na Chojnach pod Łodzią. 


SAMOBÓJSTWO NA ULICY 


Na ulicy Dąbrowskiego, w abec- 
ności licznych przechodniów — po- 
pełnił samobójstwo 20 letni Stani- 
sław Tomczyk. Tomczyk wbił sobie 
hóż w piersi. Przybyły lekarz pogo- 
towia stwierdził zgon samobójcy. 


ZNIESIENIE AMBULATORIUM 
WENEROLOGICZNĘGO 


Na skutek braku środków finanso- 
wych ambulatorium wenerologiczne 
przy ul. Piotrkowskiej 17 z dniem 
1 lipęa zostaje zamknięte: 


PAPUGA — ZBAWCĄ 


Gazety donoszą o cudownym ota- 
leniu życia ludzkiego przez ..papu- 
ge. Mianowicie do mieszkania jed- 
nego © mieszkańców Hamburga 
wtargnęli bandyci, którzy rzucili 
się ma niego, w celach morderczych. 

W tym samym momencie papuga: 
źnajdująca się w sąsiednim pokoju 
zaczęła krzyczeć tak głośno, że spło- 
szyła bandytów. 


CIEKAWY WYPADEK 
MEDYCZNY 


Słynny poeta angielski James 
Joyce — niewidomy od kilkunastu 
iet odzyskał nagle wzrok podczas 
przedstawienia w teatrze w Paryżu. 
Joyce tak się przejął premierą swej 
własnej sztuki, że doznał wstrząsu 
nerwowego, który przywrócił mu 
czynność sparaliżowanych nerwów 
ocznych, Publiczność zgromadzona 
na premierze zgotowała poecie owa- 
cję. 


TEATRY 


PAŃSTWOÓW Y VEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa* — 
w roli, Makara — Stanisław Łapiński 
PASSTWOWY 
IM. STEFANA JARACZA 
(uł. Jaracza 27) 


- Dziś, godz. 19/15 komedia 'Szekspi- 


LEATR 


re pt. „Wieczór trzech króli”, 


PANETWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 


O godz. 19,15 „Niemcy*, Leona 
Kroczkowskiega z  Włodzisławem 
Ziembińskim. w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10—18, i od 16. 

TEATK KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 


Godz. 19.15, „Córka pani 


TEATR LETNI „OBA“ 
(Piotrkowska 94, tej. 272-70) 
Godz. 16,30 i 19,30 „Śluby murar- 
skie“, 


TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkówska 125) 


leah nieczynny, 

TEATR „PINOKIO“ 

rL Kopernika 16) 
Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 

buduje dom“, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uł. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Godz. 19,80. Premiera — „Rodzi- 

na Blank* według Szolem Aleiche- 

ma w dramatyzacji i reżyserii Jaku- 


/ngot*.| ba Rotbauma. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami“ 

godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

/ „Albeniz“, godz, 16, 18,30, 21 
poranek godz. 11 

BAJKA (Franciszkańska 31) i 
Program składany („Słoń i mrów- 
ka“, „Noc Noworóczna”, „Mistrz 
Narciarski“, „Kim zostanę“, „Dzie 
je jednej obrączki*), godz. 16, 18, 
20. 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 

< gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 25". godz. 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wilki morskie”, godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej”, godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

FOLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera* (film w natu 
ralnych kolorach", godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Zeromskiego 76) 
„Urodzony w nażdzierniku* 

godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilmskiego 178) 

„Siódma zasłona”, godz. 15, 17,30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wieczna 
Ewa“, godz. 16, 18, 20, poranek 
godz. 11. 

REKORD (Rzgowska 2) o „Śpiewas 
nieznany”, godz, 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Arinka“, godz. 16, 18, 20 A 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Dwaj 
panowie F*, godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Przy- 

"gody Chico“, godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (w ogrodzie)  — „Podróże 
Gulivera“, godz. 14.30, 16.30, 18.30 
20.30, poranek godz. 11 

WiSŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki- 
wacze złota”, godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek godz, 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
Wyspa szczęścia”, godz. 16.30, 
18.30. 20.30. voranek rodz,- LL 


WOINOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Saławat — wódz Baszkirów'. 
godz. 16, 18, 20, foranek godz. 11 

ŁACHETA (Zgierska 26) 
„Nieodrodna córka”, godz. 15.80, 
18, 20.30, poranek godz. 11 


Polska Odrodzona uzyskała, dzię 
ki poparciu Związku Radzieckie- 
go. szeroki dostęp do morza. Na- 
sza granica. morska liczy prawie 
500 km wobec 140 km przed woj- 
ną. Przed Polska, jak nigdy w hi- 
storii, otworzyły się możliwości 
stania się państwem morskim. 

Polska Ludowa natychmiast, bez 
pośrednio po wojnie, przystspiła 
do intensywnej pracy nad odbu- 
dowa zniszczonych portów i orga- 
nizacją własnej floty handlowej. 

Dzięki pracy polskiego robotni- 
ka i kolejarza, dzięki pomocy ekip 
specjalistów radzieckich, saperów 
i marynarzy, uruchomione zostały 
nowe porty. Już w lipcu 1945 ro- 
ku pierwszy statek, załadowany 
węglem śląskim, opuścił Gdynię, 

W roku 1946 przeładunki na- 
szych portów osiągnęły już po- 
ważną liczbę 7,8 miliona ton W 
okresie Planu Trzyletniego nastą- 
pił dalszy, systematyczny wzrost 
obrotów, W roku 1947, mimo cięż- 
kiej zimy, porly nasze przełado- 
wały 10,7 miliona ton towarów; w 
roku 1948 — 16,6 miliona ton; w 
roku 1949 — 193 miliona ton. W 
ten sposób juź w drugim roku pla 
nu odbudowy, nasze przeładunki 
morskie przekroczyły poziom 
przedwojenny. 

Rok .1949 oznaczał dla naszych 
portów przejście od okresu odbu- 


sportowych 


mości członkom 
ligurują koszty prowadzenia obozu 
treningowego. Zarząd klubu dopie- 
ro w tym tygodniu zaczął intereso 
wać się tą sprawą (mimo, że obóz 
został zaprojektowany już parę mie 
sięcy temu), tak, że jest wątpliwe 
czy zdąży on uruchomić obóz w lip 
cu, a aawet w sierpniu. Być może, 
że w ogóie 
zwolnieniu kredytów obóz nie doj- 


Ze sportu 


Pływacy ŁKS Włókniarz 


mają żal do swego klubu... 


Do rędakcji wpłynął wczo- 
raj list" od pływaków ŁKS 
Włókniarz, w którym poru- 


szają oni szereg swych bolą- 
czek. Ponieważ sport pływac- 
ki należy do tych sportów, 
któreśmy winni jak najbar- 
dziej popularyzować i wcią- 
zać doń najszersze masy mlu- 
dzieży list zamieszczamy 
w całości, aby zarząd ŁKS 
Włókniarz mógł zrewidować 
swój dotychczasowy stosunek 
do sekcji pływackiej i jak naj 
szybciej go zmienić ku pożyt- 
kewi tego pięknego sportu. 
Red. 


| aa! pływakami jednego z 
najsiiniejszych w Polsce klubów 
ŁKS Włókniarz 
piszą autorzy listu — ale w klubie 
naszym dzieje się żle. Podamy dla 
przykładu tylko trzy fakty: Mimo, 


że Włókniarz posiada dwa (jedyne 
w Łodzi) baseny pływackie. nie u- 
możliwiono* nam prowadzenia 
ningów. 
bez wody (podobno zepsuła się stud 
nia), a z basenu przy ul. Kilińskie- 
go (dawn. Zjednoczone) też nie mo- 
żemy korzystać z powodu codzien- 


tre- 
Basen przy Al, Unii stol 


nego wypuszczania wody (basen ten 


używa się jako zbiornika wody dia 


fabryki). 
W budżecie podanym do wiado- 
sekcji pływackiej 


z powodu trudności w 


Nast korespondenci piszą 
RE TEA — PE n 


dzie do skutku. Ten stan niepewno 
ści powstrzymuje wielu z nas od 
wyjazdu na kołonie ze szkołą, czy 
też od objęcia stanowisk instrukto 
rów sportowych na obozach dziecię 
cych. 

W Zarządzie Klubu panuje bez- 
ład i zupełne nieliczenie się z 
potrzebami sekcji pływackiej. Gdy 
nasz trener zaproponował. że popro 
wadzi na obozie szkolenie przodów 
ników pływania spośród zawodni- 
ków i przy ich pomocy zorganizuje 
masową naukę pływania dla miej- 
scowej ludności (mieliśmy zamiesz- 
kiwać w ośrodku włókienniczym w 
Andrychowie) odpowiedziano w Za 
rządzie Klubu, że to jest im niepo 
trzebne, a chcą tylko widzieć obóz 
o charakterze wyczynowym! Fakt 
ten świadczy dobitnie, że niektórzy 
członkowie Zarządu ŁKS  Włók- 
niarz nie doceniają jeszcze doniosłej 
roli umasowienia sportu pływackie- 
go. 

Chcemy poruszyć jeszcze i trzecią 
sprawę: Obok istniejacego już base 
nu przy ul. Kilińskiego rozpoczęto 


kopać drugi, jak się szeroko rozpisy 
wała prasa, reprezentacyjny basen. 
Basen zaplanowano, kredyty były, 
robotę rozpoczęto, lecz z niewiado- 
mych przyczyn przerwano. Zapytu- 
iemy: Co może być powodem przer 
wania robót? Przecież przy budo- 
wie chętnie wzięlibyśmy udział, 
wszyscy sportowcy i napewno więk 
szość z plażowiczów woleliby się 0- 
palać przy pracy, budując dla sie- 
bie nowy piękny basen. Ale żeby te 
go dopiąć. trzeba więcej wykazać 
entuzjazmu. 

Trzeba energicznego, sprężystego 
kierownictwa klubu. A tego w ŁKS 
Włókniarz nie mą. 

Następuje szereg podpisów 


P. S. Dowiedzieliśmy się przed 
chwilą o okómiku PZP w sprawie 
wyjazdu na obóz do Żerkowa na- 
szych juniorów, Okólnik do Za- 
rządu Klubu przyszedł już 15 bm. 
został dostarczony kierownikowi 
sekcji pływackiej dopiero wczoraj. 
Jest to jeszcze jeden dowód niepo- 
rządku w Klubie. 


i 


Najbliższe mecze ligowe 
ŁKS Włókniarz gra w niedzielę z Górnikiem (Bytom) 


W nadchodzącą niedzielę ŁKS Włók 
niarz rozegra swój ostatni w Łodzi 
miecz ligowy w pierwszej kolejce spot 
kañ, Następny mecz odbędzie się W 
dniu 9 lipca w stolicy z tamtejszą Po 
lonią, a potem nastąpi prawie miesięcz 
na przerwa, w eelu nabrania przez za 
wodników sił do drugiej rundy spot- 
kań, 

Przeciwnikiem niedzielnym łodzian 
będzie Górnik z Bytomia, który znaj 
duje sę obecnie na 10 miejscu w tabe- 
b. Wszystko przemawia za tym, że w 


Sportowcy z. Koła 370 


przyjemnie spędzili 

W ramach Święta Kult, Fiz, i Sportu, 
członkowie Koła Sportowego Z, S, 
„Spójniać Nr 876 przy Skł. Eksp, 
Wyr, Baw., ul. Tymienieckiego Nr 5, 
urządzili w dniu 18 bm, wycieczkę 
do miejscowości Gałkówek. 

W godzinach przedpołndniowych na 
boisku szkolnym, rozegrany został 
mecz w siatce męskiej pomiędzy LZS 
Galkówek a 28 „Spójnia 376. 

Spotkanie zakończyło się pełnym i 
zasłużonym zwycięstwem gospodarzy, 
w stosunku 2:1 (15:13, 14:14, 15:12). 

Należy podkreślić, że spotkanie od- 
było się w szezerej i naprawdę przyja 
cielskiej atmosferze, przy wielkim z8- 
interesowaniu publiczności, która bèz 
stronnie okłaskiwała każde piękne za. 
granie, dając tym dowód wielkiego 
wyrobienia sportowego, Miłą niespo- 
dzianką dla nas było przykładne za- 
chowanie się miejscowego społeczeń- 
stwa, 

O godz. 16 odbyła się następna. im- 
preza, tj. mecz piłki nożnej. Chociaż 
duże zainteresowanie było meczem pił- 
ki siatkowej, tó piłka nożna ściągnę- 
ła wszystkich mieszkańców Gałkówka, 
a nawet i bliższych okolic, Wielu wi- 
dzów (była to oczywiście najmłodsza 
latorośl) oglądało spotkanie, z wóz- 
ków lub rąk matek, 

Również i ten mecz zwycięsko Toz- 
strzygnął LZS na swoją korzyść, wy- 
grywając w stosunkn 3:1 (2:0), 

Ze strony koła 376, wyróżnił się le- 
wy łącznik — Matusiak, Był to bo- 


dowy do okresu rozbudowy. Sym- 
bolem tych przemian było oddanie 
w roku ubiegłym całkowicie zhu- 
dowanego od nowa basenu węgło- 
wego w Szczecinie. Budowa ta za- 
poczatkowała modernizację portu, 
zaniedbanego przez niemiecką go- 
spodarkę kapitalistyczną. 


Dzięki rozwojowi współzawod- 
nictwa pracy wśród robotników 
portowych, dzięki stałej poprawie 
wyposażenia technicznego (np. w 
nowe dźwigi), dzięki licznym u- 
sprawnieniom organizacyjnym, u- 
dało się osiągnąć w ostatnich cza- 
sach poważne skrócenie czasu wy 
ładunku i załadunku statków. Tak 
zwane wyładunki i załadunki szyb 
kościowe ujawniły ogromne rezer 
wy oszczędnościowe, tkwiące w 
dotychczasowej organizacji pracy. 
Poza tym szybkie załadunki i wy- 
łądunki podnoszą atrakcyjność na 
szych portów dla. obcych statków, 
skracając niezbędny czas ich po- 
stoju. 

Obok naszych wielkich portow 
Gdyni, Gdańska i Szczecina rozbu 
dowojemy liczne małe porty, jak: 
Ustka, Kołobrzeg i Darłowo, Sta- 
nowia one nie tylko bazę rybołów 
stwa, lecz spełniają również waż- 
ne funkcje pomocnicze w stosun- 
ku do portów wielkich. 

Nie mniejszą uwagę, jak spra- 
wie portów: poświęca sie dziś w 


czas w Gałkówku 

dajże najlepszy zawodnik na boisku. 
Jego szybka orientacja, podania zaw 
sze pewne Świadezyły o dobrej formie 
tego gracza, Zawodnik ten, zapowiada 
jak najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Pracowity dzień drużyn sportowych 
zakończyła zabawa ludowa, , 

Ekipy łączności miasta z wsią po 
winny pamiętać, jak bardzo ważnym 
ogniwem w zbrataniu ludności pracu. 
jącej miast i wsi jest wychowanie fi 
zyćzne, 

Zarząd naszego Koła, wspólnie z 
organizacją partyjną i radą za. 
kładową zamierza urządzić w najbliż 
szym czasie „coś* bardziej interesują 
cego, Sprawa ta jest jeszcze na war. 
sztacie, tak że nie mogę narazie zdra 
dzić tajemnicy, 

Na zakończenie z przykrością muszę 
wspomnieć o- zajściu, jakie miało miej 
sce podczas przygotówyrania się do 
odjazdu z Gałkówka, Członek Koła 
Sportowego Nr 376, kol, K. M, w spo 
sób nielicujący z godnością sportow- 
ca, obraził słownie szoferów Działu 
Sam. C, T, 

Za niewłaściwe zachowanie się kol, 
K, M, Zarząd Koła 376 przeprasza 
tych szoferów Działu Samochodowego 
©. T., którzy brali udział w wy- 
cieczce, 

Zarząd Koła postanowił ukarać su 
rowo za niewłaściwe zachowanie się 
członka swego koła kol, K, M, 

Filipczak Józef 


korespondent Sportowy Koła 376, 


Będziemy państwem morskim 


Polsce rozbudowie własnej floty 
handlowej. 

Nasz przemysł stoczniowy ma 
już poważne sukcesy. W roku u- 
biegłym spuszczona została na wo 
dę pierwsza seria statków pełno- 
moskich, dostosowanych do obsłu 
gi naszych potrzeb gospodarczych. 

Statki te, tzw. rudowęglowce — 
z których pierwszy nosi imię przo 
downika pracy stoczni gdańskiej, 
Sołdka—przeznaczone są do prze- 
wożenia eksportowanego węgla i 
importowanej rudy żelaza. 

Rozwijają się również linie sta- 
łej obsługi, wiążącej regularną 
komunikacją nasze porty z liczny- 
mi portami świata. ; 

W okresie Planu 6-letniego na- 
sza gospodarka morska poczyni dał 
sze postępy. Przeładunki portów, 
aby nadążyć za rozwojem całej go 
spodarki narodowej, wzrosną w 
r.1955, a więc w ostatnim roku pla 
nu, prawie dwukrotnie w stosun- 
ku do roku ubiegłego. 

Stale rozwijany przemysł stocz- 
niowy pozwoli nam na podniesie- 
nie, w latach Planu 6-letniego, to- ` 
nażu naszej floty handlowej do po 
ziomu pięciokrotnie wyższego, od 
stanu sprzed września 1939 r. 

Z roku na rok coraż większy - 
procent naszego eksportu i impor- 
łu, idącego drogą morską, obsłu- 
giwać będzie nasza własna flota 
handlowa, co stanie się noważ- 


niedzicię pilkarze ŁKS Włókniarz 
zdobedą dalsze dwa punkty- Goście 
znajdują się w słabej formie i trudno 
przypuścić, nby mogli wywieźć z Ło. 
dzi choćby jeden punkt, tymbardziej, 
że ich najlepszy napastnik — Krasów 
ka obecnie choruje f nie będzie grał 
prawdopodobnie w Łodzi, 

Ogniwo— Cracovia powinno wygrać 
z Legią, jednak nie pójdzie to 
zbyt łatwo, czego dowodem jest wygra 
na wojskowych w Poznanin z Wartą, 

Garbarnia stoczy walkę z Górnikiem 
Radlin, Faworytem tego meczu sę zą- 
wadnicy krakowscy, 

Ciekawie zapowiadę się spotkanie 
Polonii z mistrzem Polski Gwardią w 
stolicy. Gwardziści znajdują się obec. 
nie na czele tabeli ligowej i nie łat- 
wo zrezygnują ze swej pozycji, Nie. 
dzielny ich przeciwnik nie może do- 


równać krakowianom pod żadnym 
względem, FRemisowy wynik będzie 
dla Połonii sukcesem, 

Kolejarz spotka się z Ruchem, 


Pierwszy z nich w tegorocznych TOZ- 
grywkach gra na ogół słabo, nato- 
miast Ruch obok ładnych spotkań, ma 
również bnrdzo słabe wyniki, tak jak 
ostatnio w Warszawie z Polonią, Oba 
zespoły są nierówne, wynik zależeć 
bedzie od formy ji nastawienia psy: 
chicznego w dniu zawodów. Możliwe, 
że drużyny podzielą się punktami, 

Budowlani po odmłodzenia składu 
powinuj wygrać u siebie z Wartę. 

Sześć uiedzielnych meczów zapowia- 
da się niezmiernie interesująto, 


Dziś o „Puchar Polski” 


Dzi > odbędą się następujące 
18 spotkania pilkarskie o 
Pachar Polski: 

Gospodarzami są kluby wymienio 
te na pierwszym miejscu. 

Boisko Naprzód — godz, 9: Na. 
przód IV — Koło Sp, PZPB Nr 3; 
godz, 11: Naprzód II — PZPB Nr 
3 IM; godz, 16: Naprzód I — Ogni 
wo HI, 

Boisko Związkowiec — godz. 9: 
Związkowiec H Bawełna L; 
godz, 11: Związkowiec IV — Koło 
Sp. PZPD Nr 1; godz, 16; Związż- 
kowiec V — Łódka, 

Boisko Kolejarz — godz. 9: Bu- 
dowlani II — Spójnia „Czytelnik“; 
godz, 11: Włókniarz Kośm — Ar- 
ko TI; godz, 16: Kolejarz I — Wi 
dzew II, 

Boisko Widzew — godz, 9; Wi: 
dzew IV Orlęta Przędzalnia. 
na 66; godz. 11: Widzew III — 
Budowlani przy Państw, Szkole Bu 
downietwa Lądowego, 

Boisko Łodzianka godz, 8: 
Łodzianka jun, — Pluszowiec Ki- 
lińskiego 102; godz. 11: Łodzianka 
sen, — Koło SP ŁZWANN Przed. 
szkole 71, I 

Boisko Stal — godz, 9: Stal Po- 
goń — Ogniwo; godz, If: KS przy 
C. B. Techn, A Struga, 14 — Czar- 
ni 1 Maja; godz: 14: Spójnia I — 
Arko Juniorzy; godz. 16: Spójnia I 
— PPIS Stalina 39, i 

Boisko ŁKS — godz, 9: EKS V 
ZMP przy 17 P.Z. ul. Rzgowska 94; 
godz, 10: ŁKS III — Nowe Złoto; 
godz. 12: ŁZWANN Łomżyńska 8 
— PZEB Nr 17. ą 


Dzisiejsze imprezy 
Program imprez sportowych na dzień 
dzisiejszy przedstawią się następująco: 

Piłka nożna: zuwody we wszystkich 
miastach województwa o Puchar Pol. 
ski 

Piłka ręczna: boisko Spójni w Hele 
nowie: zawody koszykówki o Puchar 
PZKSS — godz, 19, pomiędzy «zwycięz 
cami drugiego i trzeciego półfinału. 

Zawody motocyklowe: o godz, 16 
na jezdni na ul. Armii Czerwonej od 
Placu Zwycięstwa do ul, Przędzalnia- 
nej odbędzie się „Pierwszy motocykło 
wy wyścig uliczńy w Łodzi* o wielką 
nagrodę przewodniczącego  Prezy- 
dium Miejskiej Rady Narodowej, tow. 


Minora, Nagroda ta przypadnie kin. 
bowi, którego zawodnicy zdobędą 


największą ilość punktów. Długość tra 
sy (jedno okrążenie) wynosi około 
1800 metrów, Przewidziany jest start 
w pięciu kategoriach maszyn: - 250, 
360, 500, ponad 500 cem oraz na mo 
tocykiach z przyczepkami, Możliwy 
jest również wyścig maszyn do 130 
ccm, Dla Kategorii maszyn ciężkich 
wyścig odbywać: się będzie naokoło 
13 km (10 okrążeń), dla setek — pięć 
ókrążeń, czyli 6 i pół km, W wyści. 
gach dzisiejszych mogą startować gg: 
wodnicy tylko z województwa łódzkie 
go. Udział biorą najlepsi inotocykliści 
Zawody lekkoatletyczne: na stadio 
nie ŁKS Włókniarz odbędą! się 
XXVII. drużynowe mistrzostwa głucho 
niemych w konkurencjach męskich i 
żeńskich, Początek pierwszegu dnia 
mistrzostw o godz, 10, 7 


Co usżyszymy przez radio 


Program na 29 czerwca 1950 r. 

6,50 Początek audycji. 7,15 Muzy- 
ka. 8.00 Dziennik poranny. 9.00 Mu- 
zyka organowa. 9,30 Muzyka poważ- 
na, 10.20 Felieton pt. „Okręt pły- 
nie lądem". 10,30 „Wieś tańczy i 
śpiewa”. 1050 Felieton pt. „Z kuźni 
rewolucji". 11,10 (Ł) Muzyka pol- 
ska. 11,57 Sygnał czasu i hejnał, 
12.04 Koncert orkiestry rozgłośni 
śląskiej. 13.00 Reportaż pt. „Na 0- 
krecie podwodnym”. 13,15 Audycja 


nym źródłem oszczędności dewiz. 

Nasze połowy morskie, a zwłasz 
cza połowy dalekomorskie, rosną 
systematycznie. Ich rozmiary Są 
już o 50 proc. większe, niż w la- 
tach przedwojennych. Coraz więk- 
szy procent połowów przypada na 
rybołówstwo  uspołecznione, dy- 
sponujące nowoczesnym sprzętem 
i taborem pływającym. 


Sukcesy nowej gospodarki mor- 
skiej, nasz, coraz silniejszy ZWią- 
zek z morzem, opiera się na coraz 
liczniejszym udziale pracowników 
morza — marytarzy, robotników 
i pracowników portowych, ryba- 
ków — w ruchu współzawodnic- 
twa socjalistycznego, na opanowy 
waniu coraz lepszych metod pra- 
cy. i 

Rozbudowując nasze porty i wła 
sną flotę handlową uniezależnia- 
my się od wyzysku imperialistów, 
wzmacniamy naszą gospodarkę. 

Walcząc o realizację naszych 
planów morskich walczymy nie 
tylko o własne interesy, Polskie 
porty są naturalnymi portami dła 
wielu bratnich krajów, idących tą 
samą, co i my drogą. Wałka nasza 
o rozwój gospodarki morskiej, to 
walka o szybkie wykonanie pla- 
nów inwestycyjnych w portach, a 
szybką rozbudowę fłoty, o skróce- 
nie czasu przeładunków itd, 

K W. 


st müz., pt. „Płynie nasz węgiel bar 
kami“. 14.00 Słachowisko „Nawojka 
— pierwsza studentka polska“, 14,20 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej, 
14,45 „Konrad Żaglowiec“ TE 
portaż. 15.00 Muzyka. 15.15 Audycja 
dla świetlic dziecięcych pt. „Jak to 
nad Bałtykiem bywa“, 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16,20 Muzyka lu 
dowa. 16.50 „Z mikrofonem na dnie 
morza“ — reportaż. 17.00 „Piosenki 
wybrzeża* — koncert rozrywkowy. 
11.56 „Odpowiedzi fali 49%. 18,05 
„Kobieta na okręcie* — słuchowisk?. 
19.00 „Nieznane drobiazgi“ — Nos- 
kowskiego”. 19,80 „Nad Wista“ 
montaż poetycki. 19.50 ` Muzyka. 
20.00 Dziennik wieczorny. 21,00 „Me 
lodie świata* 22.00 Audycja rozryw 
kowa. 22.20 Koncert w wykonaniu 
orkiestry Polskiego Radia. Transm. 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Muzyka taneczna. 
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Dział miejski I sportowy 254-21 

wewn. 8 1 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dztał rolny 254-21 
wewn. P 
Redakcje nocni 172-31 
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